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Nowa Rosya. 


Z łatwych do zrozumienia powodów, któ- 
rych wyjaśnianie byłoby zbytecznem, gdyż 
.8ą aż nadto dobrze znane, zapatrujemy się — 
my Polacy — na Rosyę doby obecnej pod 
specyficznym kątem widzenia. Ż uwagi jc- 
daak na owe wzęledy, które wyłuszczyliśmy 
niedawno temu w axtykule p. t. „Ośrodek 
niepokoju w Europie (patrz nr. 176 „Gi 
Nar."). pragniemy rzucić troche Światła na 
Stosunki w Rosyi bolszewickiej tak, jak 
przedstawiają sie one w oczach Rosyanina, 
R to w myśl maksymy: „Andiatur et altera 
pars!“ 

Za źródło posłuży nam tym razem cie- 

wy wywiad współpracownika  „Corbu- 
Teau“ z pewnym. „rosyjskim działaczem spo- 
łecznym*, który świeżo przybył z Moskwy. 
Wywiad ten wydrukowało praskie czasopi- 
tmo ekonomiczne „Zprzvy hospod. pro Slo- 
vansky Vychod*. 

Scharzktervzowawszy unadek ekonomi- 
ezńy Rosvi holszewickiej. rwzeszedł ów 
„działacz* do ostaniego zwrotu w polityce 
Fospodarczej sowietów. czyli do U zw. 
(Nowają ekonomiczeskaja politika“) 
zy innemi, zaznaczył: 
rok swego istnienia NEP nie obdarzy- 
yi zdobyczami ekonomieznemi, leez 


i mied 
Za 


Pośrednio wywołała socyalne i polityczne 
następstwa. Przedewszystkiem rok ubiegły 
określił 


Sut socyalny charakter warstwy panu- 
&cej w Rosyi. Partya komunistyczna stała 
Się, ostatacznio „czerwoną szlachtą na słuž- 
bie państwowej”. Podobnie, jak za czasów 

Otra W. zaczęło się nadawanie dóbr ziem- 
skich służącej państwu szlachcie, tak też od 
chwili nastania NEP'y rozpoczęto nadawać 
»Czerwonej szlachcie“ majątki w zakresie 
przemysłu rosyjskiego. Na czele prawie wszy- 
stkich „tmstów* stanęli najwybitniejsi ko- 
Mmuniści: Trockij i Dzierżyński otrzymali 
trust tekstylny. Bucharin — skórzany i t. d. 

Z drugiej zaś strony zaczął się w Rosji ży- 
wiołowy proces powrotu do sy.s.t.e- 
m.u p.ryw.a.tnego posiadania. Nie 
tylko wieś sama zaczęła „oryentować się” 
w kierunku wytwarzania się typu chłopa 
„bogacza właściciela"  („kułaka-sobstwienni- 

“), ale nawet władza została zmuszona 
liczyć się z nim pod względem ekonomi- 
3% €znym. Ostatni dekret „Q. roboczam korzy- 
„Słaniu z ziemi* jest poprostu.. przeróbką 

stofypinowskief”"titawy gruntownej, z za- 
mianą jedynie wyrażenia: „własność“ na 

ożywotnie posiadanie". : 

adza prywatnego posiadania ogarnęła całą 

syę. Pod bolszewicką pokrywką, pod 
okłaqzinami sowieckich dekretów wyrabia się 
Przedewszystkiem w sierze chłopskiej, a po 
€zęści j w sferze inteligencyi, nowy typ 
Człowieka posiada.j.ą.ee.g.o, przy- 
szłogo gospodarza i producenta — typ ni- 
£Klego poziomu kulturalnego,  egoistyczny. 
SzOrstki, lecz Życiowe mocny, obdarzony 
silną wolą. wytrzymały. praktyczny, posia- 
dający. olbrzymią encreię, oraz wyrabiający 
eabie swoja własną primitywną. ale wyrs- 
źnie określoną moralność. Naród się 
amerykanii.zuj.e, 

Ten typ „rosyjskiego Amerykanina" two- 
rzy się podczas nieubłaganej walki z władzą 
sowiecką o prawo do życia, o. prawo do pro- 

ukowania. W instynktownem ` pragnieniu 
Worzenią. w nienstannej walce. zdobywa on 
Sodziennie na władzy sowieckiej nowe pozy 
Raj posługując się nowemi przez siebie. wy 
& onemi metodami. Te właśnie metodx 
ei, Zyły sytuacye, w której samo ży 
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nie czuja wdzięczności dła władzy. Przoci- 
wnie — zrodziło się w niej przekonanie o sła- 
bości tej władzy i poczucie prawą do urzą- 
dzenia życia „na swój sposób”. nie mający, 
oczywiście, nie wspólnego z programem ko- 
miunistycznym. Proces emancypacyi i ukła- 
dania własnego porządku rzeczy zaczął się 
od dołu — po wsiach. Ten porządek jest 
obecnie już tak silny, że przy upadku, wła- 
dzy komunistycznej w Moskwie i innych 
centrach do anarchii po wsiach nie 
przyjdzie, 

Wielce imteresującem jest to, co mówił in- 
terwiewowany o pewnym, wedle niego, 
upadku władzy komuni.s.t.y.e.z- 
n.e.j, który jest już bliski, lecz sprecyzować 
tmidno, kiedy nastąpi. Prawdopodobnie 
sprawy pójdą tym torem, co i podczas ju- 
towej rewolucyi w 1917 roku, która. 

+..Wybuchła naprzód w Moskwie, a potem 

automatycznie rozszerzyła się na całą Ro- 
syę. Podobnie, jak wówczas nie można było 
na dwa. dni przed wyluchem pizepowiedzieć, 

„jak i kiedy“ nastapi — tak też i obecnie 

unosi się ona w powietrza Moskwy, jak 

wówcząz unoziła się w powietmu  Petro- 


gradu. Ka 
Wywody swe streścił „działacz rosyjski" 
w ten spsób: 


Nowy proces życiowy, który się w Rosyi 
rozpoczął, stanowi przyczynę bliskiego upad- 
ku władzy komunistycznej i zadatek odro 
dzenia Rosyi. Jest to nie hipoteza, nie teo- 
rya, locz fakt dający się stwierdzić dotykal- 
nie w Rosyi. 

W każdym razie, my, najbliżsi sąsiedzi Ro- 
syi musimy być przygotowani, że nieza- 
długo „sfinks“ rosyjski przybierze „na się 
nową postać. Jak się ukształtują z mim 
nasze stosunki — to w znacznej mierze od 
nas samych będzie zależało. n. - 


Projekt ustawy dla Matop. wschod. 


Warszawa. (A. W.) Jak podaje „Kuryer War- 
szawski" projekt ustawy w sprawie Małopolski 
Wschodniej po uchwaleniu przez Sejm ma 
stworzyć część komnstytucyi Rzeczypospolitej 
polskiej. Projokt ten powołuje do życia Radę 


wojewódzką z dwoma sekcyami: polską i ukraiń | 


ską. Sprawy wspólne rozstrzygane będą wspól- 
nie przez Obie komisye narodowościowe, przez 
każdą komisyę oddzielnie. Projekt porusza 
kwestyę równouprawnienia Kościoła unickiego 
i rzymsko-katolickiego w Małopolsce Wscho- 
dniej. Ma być utworzony kataster narodowo- 
ściowy ukraiński i polski. Przy Ministerstwie 
oświaty utworzony ma być wydział ukraiński 
z urzędnikami Ukraińcami, ponadto w Radzie 
ministrów ima zasiadać stale jeden minister 
Ukrainiec, 


Prez, ministrów o sytuacyi wewnętrznej, 


Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny” 
podaje wywiad swojego przedstawiciela z pre- 
zydentem ministrów Nowakiem. który w spra- 
wie komitetu rzeczoznawców dla sprawy Ma- 
łopołski Wschodniej j w sprawie bieżącej po- 
Jityki wewnętrznej :oświadczył co następuje: 
Wobec-ważności i aktualności sprawy Małopol- 
ski Wschodniej zaprosiłem najpoważniejszych 
znawców, aby przygotowali jeden projekt usta- 
wy. Projekt opracawany przez ten komitet pój- 
dzie na Radę ministrów po zatwierdzeniu bę- 
dzie przedłożony Sejmowi, jako rządowy. Co 
do pogłoski zwołania Sejmu na krótkie posie- 
dzenie w dniu 18 b. m., to proiektu takiego 
wcale nie wysuwałem, natomiast dziś będę 
konferował z marszałkiem Scjmu w sprawie 
zwołania komisyi konstytucyjnej j spraw za- 
granicznych przed dn. 18 b. m. Komisye te. 
uważam, winne wznawić pracę ze względu na 
mający być przedłożony projekt ustawy o Ma- 
łopolsce wschodniej i ze względu na zamierzo- 
ny wyjazd ministra spraw zagranicznych, oraz 
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Londyn. (A. W.) Sprawa kompromisu między 


delegacyą angielską a francuską w sprawie | 


udzielenia" moratoryum Niemcom, poczyniła dziś 


znacze posiepy. Poincare i Theunis byli na) waji. Odnośne zarządzenia będą miały chxrak- |w komisyi reonak 


śniadaniu u Lloyd teorge'a, poczem Tożpoczę- 
te nieoficyalne obrady, które trwały T go- 
dzin. Postanowiono wynik obrad premierów 
przedłożyć komisyi rzeczoznawców, celem zba- 
dania, Dzis Anglicy oficyalnie podali do wiado- 
mości, że nie jest prawdą, jakoby już doszło 
do porozumienia, że joduak znaleziono już pe- 
wne podstawy. Skoro rzeczoznawcy zakoniuni- 
kują swoje orzeczenie w sprawie angicl:kich 


projcktów, zajmą się nim watychmiast premie- | 


rowió raz jeszcze, 

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wien. Tghlt.* do- 
nosi z Londynu pod datą 14 b. m., że w wie- 
czornych godzinach uważano porozumienie mię- 
dzy Iloydem Georgiem a Poinesreni za pewne 
i że jutro prawdopodobnie dojdzie ono defi- 
nitywnie do skutku, Jutro zbierają się delegaci 
państw sprzymierzonych na konferencyę, na 
której będą przedłożone opinie rzeczoznawców, 
dotyczące 10 punktów propozycyi Lloyd 
George'a. Co do poszczególnych punktów, za- 
chodzą jeszcza pewne różnica poglądów między 
Lloydem ' Georgem a Poincarem, ale różnie 
tych nie uważają już za konkretne. Kompromis 
opiera się na niemoryale Llyoda George, któ- 
ry dzisiał przedyskutowali Lloyd George, Poin- 
care i Theunis, * i 

Wedle tymczasowego wyniku porozumienia, 
Niemcom ma być przyznane moratoryum do 
końca h r., ale Świadczenia rzeczowe, zwłaszcza 
co do dostaw drzowa i węgla, mają być wyko- 
nane, dalej komisyą reparacyjna będzie pobie- 
rać 26 proc. od dewiz za eksport niemiecki. 
Oraz od ceł, przyczem jednak na czas trwania 
moratoryum kwoty te będą oddane do dyspo- 
zycyi Niemiec z tem, że gdyby Niemcy nie wy- 
pełniały zobowiązań. przekazywania tych kwot 
vędą wstrzymane. Pozatem Niemcy mają prze- 
prowadzić kensolidacyę swych długów błeżą- 
cyich, a komisya gwaraucyjna ma objąć kon- 
trołę ich finansów, 

Poincare miał z 6 w żpłania linii 
celnej w okręgu Ruhr i kontroli niemieckiego 
przemysłu przez aliantów. W grudniu b. r. ma 
komisva reparacyjna zbadać zdolność płaini- 
ez} Niemiec i ustalić wysokość sum, które 
Niemcy będą mogły zapłacić. 


s 


Rzeczeznawcy doszli do porozumienia. 


Paryż. (A. W.) Rzeczoznawcy: ebradowali 
wezoraj aż do północy. Słychać, że przyszło 


z wyjątkiem punktu dotyczącego konfiskaty 
lasów państwowych, domenów i kopalń wę- 


wk. Przedstawiciele Belgii popierają usilnie 
sprawę międzynarodowej pożyczki. Prancya 
pod tym względem trzyma Się jeszcze w rezer- 
wie, natomiast Włochy domagają: sią ustano- 
wienia iunctim między tą pożyczką a regula- 
cyą długów międzynarodowych. 

Londyn. P. A, T. Komisya rzeczoziaweów 
przyszła do porozumienia w sprawie kopalń 
w zagłębiu Ruhr i lasów dominialnych na le- 


zo wzęlędu na konieczność Odłożenia wskutek 
trudności technicznych wyborów do Sejmu 
i Senatu na kilka dni. Jestem zdecydowanym 
przeciwnikiem przewlekania wyborów i będą 
dążył wszelkimi siłami, ażeby opóźnienie ich 
było jak najkrótsze. 


Źwałanie komisyj sejmowych. 

Warszawa. (A. W.) Dnia 12 b. m. po połu- 
dniu prez. ministrów Nowak przybył do Sej- 
mu i odbył konferencyę z marszałkiem Tramp- 
czyńskim. W rezultacie kanferencyi polecił kan- 
celaryi sejmowej zwolać,na czwartek. dn. 17 
. m. posiedzenie połączonych komisyi konsty- 
tucyjnych i spraw zagranicznych w celu Omg- 
wienia wniosków rządowych. 


P. Nowak dąży do odroczenia wyborów. 


Warszawa, (Tel. wł.) Oświadczenie premiera 
Nowaka, że nosi się on z zamiarem wystąpienia 
na posiedzoniu komisyi konstytucyjnej i spraw 
zagran. z wnioskiem o odroczenie wyborów da 
Sejmu wywołało w kołach politycznych ogro- 
m:ią sensat 

Pdaniemakopócih i jedyną kompeteneyą ko- 
misyi sejmowych jest przedyskutowanie, przy: 
gotowanie i najwyżeł zgłaszania wniosków do 
uchwalenia ha plenum sejmowam; w żadnym 
Tabie niema mowy © tem, by jakako!twiek ko- 
misya mogła zmieniać prawemocne uchwały 
powzięże na plenarnych posiedzeniach Sejmu. 

Z drugiej strony wiadomo, że na ostatnich 
nosiedzeniech Sejmu powzięto uehwałę, okre- 
ślającą ściśle termin wyborów, a mianowicie 
postanowiono, że wybory do Sejmu mają się 
odbyć 5 listopada b. r., zaś do Senatu 12 li- 
stopada. Nie może być przeto mowy © tem, by 
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Dwat ku pordzamiediu między Francy | Anglia. 


iypodpiata mioma 
An na acytżelstwy lutego 


lwym kegu Renu, oraz w sprawie środków 
dostawy, zapewniających ałianton drzewo 
ji węgieł, kiórych alianci dotad nie otrzymy- 


| ter gwarancyi prednktywnych. Na posiedzeniu 
| ropołudniowem zbadają dzisiaj rzeczoznawcy 
|Sprawę emisyi pożyczki międzynarodowej. 
| Paryż. P. A. T. (Wolf). Pisma denoszą z Lov- 
dymu, że obrady rzeczoznawców trwały do půl- 
nocy. Zbadano siedm punktów noty angielskiej 
i przyjęto ja jednomyślnie. Sumy osiągnięte 
z dochodów celnych, 8raz z opłat 26% od eks- 
portu zostałyby wpłacane na rachunek Banku 
niemieckiego w tmieniu komisyi gwarancyjnej, 
która zostawiałuby te sumy do dyspozycyi rzą- 
du niemieckiego na czas wypełniania przez nie- 
go zobowiązań. W przeciwnym wypadku ko 
misyą gwarancyjna miałaby prawo konfiskaty 
tych sum. PE: 
Londyn. P. A. T. (Havas). Wnioski rzeczo- 
znawców hędą poddane w poniedziałek bez- 
stronnemu badaniu szefów rządów. 


POINCARE ZADOWOLONY. 

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt“ 
donosi z Londynu pod datą 11 b. m., że Poin- 
care przyjął wieczorem dziennikarzy francu- 
skich i mówiąc o wynikach konferencyi, wy- 
raził zadowolenie z przebiegu obrad. Gdyby 
jednak londyńskie rokowania zawiodły na- 
dzieje, Poincare będzie zmuszony strzedz swej 
wolności rokowania. Włoskie i belgijskie ko- 
ła zapatrują się na rokowania z wielką nie 
ufnością. - a ` m 


Perfidya Niemiec. 


Paryż. P. A. T. (Havas). „Temps“ zauważa 
że w okresie między 12 lipca tj. od dnia, w 
którym Niemcy zażądały moratoryum do d. 7 
sierpnia, tj. dnia zebrania się konfereneyi lon- 
dyńskiej, rząd niemiecki nie poczynił Żadnych 
propozycyi co do dalszych spłat f dodatko- 
wych gwarancył. Dziennik podkreśla, że rząd 
niemiecki, który tłómaczy się brakiem dewiz 
zagranicznych dla wypłat, zawiera układ z 
Włocliami o zwrot mienia zasekwestrowanego. 
Na mocy tego układu Niemcy zobowiązują sie 

|w chwili podpisania układu wypłacić zaliczkę 
135 milionów Ilirów. 

Eilwese. P. A. T. (Polradio). W rokowaniach 
nrowadzonych w Rzymie, rząd Rzeszy zobowią- 
zał się do dostarczenia Włochom 232 tysięcy 
ten węgla. 


Z ALZACYI WYDAŁONO 1.500 NIEMCÓW, 
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse" donosi 


— 


do porozumienia we wszystkich punktach, |z Paryża pod datą dzisiejszą: Dzienniki pary- 


skie zamieszczają telegramy za ŚStrassburga, 


c s | donoszące, że wczoraj wydalono z  Alzacyi 
gla, które mają służyć jako przedmioty zasta- ji Lotaryngii 500 Niemców. 


Wydalenie odby- 
ło się w zupołnym porządku. Wydalonym 
wolno było zabrać ze sobą pakunki wagi 50 
klg, żonaci mogli zabrać 10 tysięcy marek, 
nieżonaci 5 tysięcy marek. Ogółem, licząc 
członków rodzin, wydalono 1.500 osób. 

Berlin. P. A; T. (Welif). Wydalenie drugiej 
grupy 500 Niemców z Alzacyi i Lotaryngii ma 
nastąpić wówczas, gdyby żądania francuskie 
nie zostały w I.ondynie uwzględnione. 


uchwałę tę miała zawiesić, czy zmienić, ko- 
misya sejmowa. 

Jeżeli jodnak premier Nowak mimo ta zdo- 
był sią na tego rodzaju oświadczenie, to, jak 
sądzą w kołach politycznych, tłómaczyć to so- 
bie można jedynie małem obeznaniem z zaga- 
dnieniami prawnemi ohecnego premiera, z z1- 
wodu profesora wykładającego weterynaryę 
ną Uniwersytecie Jagichotskim. 


Kwestya Jaworzyny dla Gzechów 
nie istnieje, 

PRAGA. (A. W.) „Narodni Listy”, centralny 
organ narodowej demokracyi, przynosi artykuł 
w sprawie Jawerzyny. Twierdzi on, że kwestya 
Jaworzyny nie istnieje dla Czechóów, ponieważ 
Jaworzyna należy do Czechów. Czesi mogliby 
zrezygnować z części Jaworzyny tylko dobro- 
wolnie. Ogóinie uznają w Czechach konieczność 
ukształtowania się przyjacielskich stosunków 
z Polską. Chodzi tylko o to. by koszta tej przy- 
jaźni nie ponosili sami tylko Czesi, tak jak 
to się już stało w sprawie cieszyńskiej (?). 
Opinia ezeska nie zgodzi się na pomniejszenie 
obszarów państwowych i ma ona prawo doma- 
gać się od czynników miarodajaych wyjaśnień 
w tej sprawie, wywołującej tyle rozdrażnienia. 
PRZED WYJAZDEM P. NARUTOWICZA ZA 

GRANICE. 

Warszawa. (A. W.) W związku z ewentual- 
rym wyjazdem nunistra spraw zagranicznych 
za granicę odbył on dzisiaj konferencyę z po- 
siem Panafieu. 
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Protast rządu polekiege w sprawie 
zwietu zabytków. 


| Warszawa, P. A. T, Polski charge dafisirse 
bw Mosiwie złożył komisarzowi lulowemu dla 
| spraw zagranicznych R. S. F. 8. R. notę, w któ- 
rej wytyka pestępowanie zastępców sowietów 
iucyjnej i w podkomisyach 
specjumycb i wykazuje niezgodność takicgo 
| postępowania z traktatem ręskin:. Nota 0n:3- 
wia w szczeyŚlności= posiępowanio zastępców 
sowietów w Gbu podkomi:vach: biblioterzna- 
archiwalncj i muzealnej i wskazuje. że wobec 
braku ozultain prae tych podkonusgi, delega- 
cya połska, jako jedyne wyjście, widziała roz- 
wiązanie Obu padkomisyi. Dalej zaznacza nota, 
że do. dzisiaj vie wykonany szeregu uchwał. 
powziętych na pierwszem posiedzeniu, plenar- 
nom komisyi dnia T października 1921 r., poru- 
sza Sprawę reewakuacyj. dzwonów, archiwum 
Sekretaryaiu Krółewstwa Polskiego, gabinetu 
rycin Stanisława Augusta i stwioniza, że posię-. 
powanie zastępców sowieckich w Szeregn naj- 
ważniejszych spraw nie odpowieda w naimujej- 
szym sotpniu ani postanowieniom traktatu ry- 
skiego, ani zobowiiyzanión najpoważniejszych 
przedstawicieli republiki sowieckiej. 


PRZYJAZD SERB. MINISTRA DO POLSKI. 

Warszawa, (A. W.) W daach najbliższych 
przybywa do Polski minieter Jugosławii. p. Jaa- 
kowicz, który zamierza zwiedzić główne śro:lo- 
wiska przemysłowa polskie. 


Nowa podwyżka taryfy kolejowej. 


Warszawa. (Telef, wł.) Z dniem 1 września 
ma wejść w życia pedwyższenie erm jazdy na 
kolejach o przeszło 60%. a mianowicie do ka- 
żdego kilomtra w II klasie pociągów o0sobo- 
wych na przestrzeni od 1—200 km. doliczać 
się będzie 10 mk. do dotychczasewj ceny, ka- 
żdy kiiometr zaś na przestrzeni od 201—300 
km. podrożeje o 8 mk., zaś na przestrzeni po- 
nad 300 km. o 6 km. W klasie If podwyżka 
wyniesie dwa razy więeej, t. zn. po 20, 16 i 13 
mk. za jeden kilometr, zaś w pociągach nóśpie 
sznych podwyżka  będziei różniła się tylko 
o 50% od podwyżki een pociagów osobowych. 
t. j. do 1 kilometra dołiczać się będzie 15, 12 
ï 19 marek. 

Opłata za zamówienie schio z góry miejsca 
siedzącego (Platzkarto), majace zastosowanie 
tylko na niektórych Jiniach, wyniesie jednę 
piątą zwykłego biletu. : 

Taryfa bagażowa pozostanie niezmieniona. 


"PROJEKT. ZASIŁEK DLA EMERYTÓW. 


Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 
projektuje jednorazowy zasiłek dla emerytów 
cywilnych na wrzesień, który to zasiłek będzię 
większy od udzielanych dotychczae. í 


PEN E E c 
Antysewiecka opezycya wzrasta. 


Moskwa, (A. W.) Naznaczony na 4 sierpnia 
zjazd partyi komunistycznej, w obawie przed 
opozycyą, odłożony został ma dwa tygodnie, 
Centralny Komitet usiłuje zapewnić sobia więk. 
szość zapomocą nominacyi przedstawicieli po 
szczególnych gubernialnych -organizacyi komn- 
nistycznych, 

W kierowniczych sferach sowieckich, wobea 
nadchodzącego terminu konferencyi partyjnej, 
omawiano położenie partvyi w związku z kryzy- 
sem wewnętrznym i.wzrastem nastrojów anty- 
sowieckich w masach. Szłapnikow. Riazanow, 
Milutin, Kamieniew i inni dowodziii, że jedynem 
wyjściem z obecnej sytnacyi jest stopniowa 
przejście od dyktatury partyi do dyktatury 
proletaryatu i dopuszczenie do sowietów innych 
paryi sócyałistycznych.. Jeżeli partya komuni- 
styczna nie wstąpi na tę drogę. grozi jej zav- 
strzenie kryzysu wewnętrznego, być może roz: 
łam i katastrofa Sprawa ta ma być poruszona 
na konfereneyi partyjnej. 


SOWDEP MOSK. PATRONEM DĄBALA 

Moskwa. /A. W.) Na posiedzeniu plenum 
Sewdepu moskiewskiego przyjęto wniosek wy- 
rażenia protestu przeciwko wyrokowi w 8pra- 
wie Dąbula, przyjęcia go w poczet członków 
honodowych moskiego Sowdepu, oraz polecona 
prezydyum podnieść wobec centralnych organów 
sowieckich kwestyę wymiany Dąbala za oby: 
wateli polskich, więzionych w Rosyi. 


i 
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PRUSKI KRONPRINZ CHCE WRÓCIĆ DU 

NIEMIEC, 
„Berlin. (A. W.) Wedle dzienuików prawico 
wych zwrócił się były następca tronu pono- 
wnie do whi: nicmieckich g praćvą o udzide 
nie mu pozwolenia na powrót i osiedienie sit 
w państwie nnieckiem, Rząd Rzeszy niemia 
chiej — jak twierdzą dzienniki — nie zamie- 
rzą przerzkodzić urzeczywistnieniu tegc planu 
pod warunkiem, że b. następca trozu zgodzi 
się żyć w Niemczech, a to w oddaleniu od 
Berlina li tylko jako osoba prywatne, Powrót 
nastęncy tronu spoGziewany jest w później 
jesieni 


o 
u. 
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p kd 
z L duia politycznego, 
Nasze kiopoty z Gdańskiem. 

Korespendcat „Gaz. Warsz.“ miał z polskim 
komisarzem generalnym Plucińskim w Gdańsku 
wywiad, z którego wynika: 

Crogulowanie spraw dotyczących zobowi; zań 
wzajemnych, jakie wynikają z umowy polsko- 
pdmiskiej, zawartej w Warszawie, narazie jest 
niemożliwe i dotąd będzie bezeslowe, dopóki na 
całym odeinku granicy wspólnego obszaru cel- 
nago, oddaneyo w zarząd Gdańskiej Dyrekcyi 
ceł sie zostaną wprowadzone te same przepi- 
sy 0 statystyce celnej, które obowiązują na 
wszystkich granicach Rzplitej. 

Gdańsk utrudnia Polsce statystyką importu 
I aksporta, a temsamóm' sporządzenie prawdzi- 
wego bilańau shiudiowego. w konsokweneri zaś 
wypracowanie planu polityki gospodarczej. 

Jeżeli te trudności potrwają, rząd polski bę- 
dzie musiał przeprowadzać statystyką na gra- 
nicey polsko-sgdańskiej, a wiec opóźniać * ruch 
handlowy na tej granicy. 

. Wobec tego jest nadzieja, że miasto Gdańsk 
we własnym: interesie powyższe tarcia usunie, 


Masowe wyroki Śmierci w Rosyi sowieckiej. 


Z Moskwy donoszą (przez Ryge): „Polity- 
czny zarząd państwowy” (t. j. zreorganizowa: 
na czorezwyczajka) i trybunały rewolucyjne, 
w ostatnich dniach wydały mnóstwo wyroków 
śminrci i nakazów aresztowania. I tak wydały 
wyroki śmierci trybunałv: petersburski dzie- 
sięć. saratowski dwa. w Woroneżu jeden (na 
szamowa), w Archanrielsku ośmnaście, w Mo- 
skwie w poezatkach sierpnia b. r. przeszło 
ttwioście. wszystkie przez rozstrzelanie. Więłk- 
pzość tych wyccków została już wykonana. 

Rzorz godna zaznaczenia, że wśród tych 
skazanych nie było ani jednego żyda. 


Bolfszewizm rosyjski a rozruchy irlanitżkie, 


„Times“ londyńskie ogłaszają jeden z taj. 
nych okólników komisvi wykonawczej III-ciej 
miedzynaradówki z dn. 8 lipca b. r., z które- 
zo wynikałoby, że ci z Mlanlezyków, co po- 
ostali nieprzejudnani. pozostają pod wpływem 
Moskwy. Znana rewoiucycnistka irlandęka, hr. 
Marntriowiezowa. jest traktowana w Moskwie 
jako towarzyszka a Trlandya uważana przez 
sowiety tak samo za atut w grze przeciw An- 
gii. jak fndye. 

Zinnswiew dostał od sowietów na propagan- 
dę zagraniczną 30 milionów rubli w złocie. 
Reatewcnił io, ale znaczna ich część była prze- 
znaczona na podtrzymanie ciactewo wrzenia 
wśród proletaryatu w Irlandyi. 


Piezydcat Rueczypagpantei polskiej. 


Jak wiadomo, Bejm po referacie ks. Lute- 
sławskiego przyjął jednomyślnie opracowano 
pruczeń sprawozdanie komisyi konstytucyjnej 
o regulaminie Zgromadzenia N a 
rodewego Motemy zatem ustalié, w jaki 
tpesób bądzio wyglądał pierwszy wybór prezy- 
denta Rzeczypospolitej polskiej. 

Zgromadzenie Narodowe musi być zwołane 
przoz ustępującego prezydenta na 30 dni przed 
jego ustępieniem z urzędu. Gdyby to nie na- 
stupilo, alto gdyby zabrakło prozydenta, Zgro- 
radzenie 4wołuje Marszałek Sejmu. Om teź te- 
„mu zcbramiu przewodniczy, mając Marszałka 
Senatu jako zastęrcę. Czynncściami biurowemi 
zawkułuje kancelarya sejmowa, a władzę po 
lievi. syruwuje węłicznie jego przewodni 
HĄCY. 

W Zgrotidzenia Narodowem biorą udział 
nawet ci posłowie i senatorzy. których manda- 
ty nio zostały ostatecznie zweryfikowane, a ei, 
którzy nio zlożyli jeszcze obowiązującogo ślu- 
bowanis mogą to wezynić w Zgromadzeniu. 
W kwadrans po oznaczonym terminie przewo- 
dniczący otwiera obrady bez względu na kom- 
plet. Do pawomociości uchważ, a więc i wy- 
boru prezydenta, potrzeba przynajmniej poto- 
wy ustawowcj liczby członków. W razie bra- 
ku kompletu przewodniczący może odroczyć 


białych oraz kartek, 


obrady najdalej na trzy, dni. Obrady są jawne, 
toczą się w języku polskim, a prawo wstępu 


“ina salę maja: prezydent Rzplitej, ezłonkowie 


członkowie rządu i urzędnicy 
kancelaryjni, Zgromadzenie ma tyłko _ jeden 
cel: wybór prezydenta, jakiekolwiek zatem 
uchwaly poza wyborem, jakiekolwiek przemó- 
*wienia są z góry nieważne i nieprawomocne, 

Jakżeż wygladać będzie samo posiedzenie? 

Po otwarciu posiedzenia przewodniczący we- 
zwie posłów do stawiania kandydatur. Za war 
żne będą uznane te kandydatury, za któremi 
oświadczy się conajmnieje50 postów. Na pod- 
stawie zgłoszeń pisomnych przewodniczący 
ustali listę zgłoszonych kandydatów i przystą- 
pi do głesowania. Żadne rozprawy nie sa do- 
puszczalne. Gdyby zgłoszono kandydaturę Mar- 
szałka Sejmu, nie przeszkadza mu to w speł- 
nianiu urzędowania, dopiero przy ogłaszaniu 
głosowania zastąpi go marszałek Senatu i vi- 
ca veTsa. . 

Po zarządzeniu wyborów sekretarz odczytu- 


Zgromadzenia, 


je imienną listę członków Zgromadzenia a wy 


wołamy rzuca do skrutynium kartkę, złożoną 
we dwoje, z nazwiskiem kandydata. Po skru- 
tynium wynik zostamic ogłoszony z mównicy, 
a za wybranego jest uznany ten, kto etrzyma 
absolutną większość głesów, przyczem kartek 
zawierających nazwiska 
kandydatów, którzy nie zostali zgłoszeni, nie 
bierze się w rachubę. W ranie braku absolutnej 
większości odbywa się następne głosowanie 
w ten sam sposób, co pierwsze. Gdyby i drugie 
głosowanie nie dało pozytywnego rezultatu. 


nastepuje trzecie, z którego juź jest eliminowa- 


ay kandydat, który w drugiem otrzymał naj- 
mniejszą ilość głosów. W tehsam sposób poste- 
pują dalsze głosowania, aż”do ostatniego: gdy- 
by zostało dwn kandydatów i w dwu głoso- 
waniach otrzymaliby oni obaj równą ilość 
głosów, natenczas o wyborze rozstrzyga 1e8. 

Po wyborze natychmiast o fakcie zostają 
uwiadomieni oficyalnie: premier, prezydent, po- 
czam premier w obecności przewodniczącego 
i wice-przewodniczącego Zgromadzenia uaia- 
domi o fakcie nowocbranezo prezydenta. 

W oznaczonym przez siebie dniu Marszażek 
Sejmu zwołuje drugie posiedzenie Zgromadze 
nia Naródowego, na którem wezwie nowowy- 
branegu prezydenta do złożenia przysięgi w 
sposób cznaczóny w konstytucyi, gdyby zaś 
on odmówił, natychmiast Zoromadznie przystą: 
pi do ponownego wyboru. Po złożeniu przysię- 
gi nowy prezydent natychmiast przejmie wła- 
dzę od dotychczasowego prezydenta. Akt taki 
odbędzie sią wobee prozydyum Zgromadzenia 
Narodowego i premiera, który odczyta proto- 
koły a wyborze i przysiędzo prezydenta. Gdy- 
by nowoobrany prozydent piastował jakikol- 
wiek urząd, musi go natychmiast złożyć. Pro- 
tokół jest sporządzony w jednym egzemplarzu 
i ma być edezytany zaraz po wyborze. wzelę- 
dnie zaraa po przysiędze i wtedy mogą człon- 
kowie Zgromadzenia zgłaszać poprawki, które 
bez dyskusyi sa poddane pod głosowanie. Po 
odebrania pmysiągi od prezydenia przewodni- 
Oray "ZEG menie, i 

Pierwsze  Zęgromsdzenie 
marszałek uowoobranego Sejnu w terminie ty- 
godniewym po ukonstytuowaniu się Sajmu 
i Sensitu. z 

W ten sposób należy przewidywać, iż wybo- 
ry pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej po- 
winny, być dokonane z końcem listopada, albo 
z początkiem grudnia. H. w. 


Zatarg o Garegróu. 


Zatarg ten pozomie nas niewiele obchodzi. 
W istocie jednak należy majściślej -do cało- 
kształtu europejskich spraw politycznych, tak, 
że sposób jego załatwienia może wpąynąć na 
sprawę zapłaty odszkodowań przez Niemcy, 
względnie ną wzajomny stosunek Anglii do 
Francyi — eo i dla nas posiada pierwszorzę- 
dne znaczenie. pow tedy tej sprawie bliżej 
się przypatrzeć. s 

Konstantynopol należy nominalnie 
do Tureyi, leez stoją tam załogi: angielska. 


jeszcze 


O Z ZOZ AZ ZA S ON 
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Narodowo zwdmw 


francuska i włoską, razem w Sile kilkunastu 
tysięcy doskonale uzbrojonych ludzi. Nie trze- 
ba też zapominać, że znajduje się tam jeszcze 
kilkadziesiąt tysięcy. wychodźców  wosyjskich, 
wprawdzie dziś bezbronnych, ale pośród nich 
przynajmniej połowa — to rozbitki dawnej ar- 
mii carskiej. Prawie bez wyjątku są to stron- 
nicy Francyi, którzy, dziś jeszczó spodziewają 
sią od niej pormocy do zrealizowania swoich 
fantastycznych emigranckich planów. 

Najhałaśliwiej podnosi swe pretensye do 
Konstantynopola Grecya, jako rzekoma sukce- 
sorka cesarstwa bizantyńskiego. ` 

Grecya jest w wojnie z Duncyą i przeszłego 
roku została przez Turków pobita na lądzie 
maloazyatyckim. Obecnie król Konstantyn gre- 
cki chciałby — jak wiadomo — zyskać latwe 
tryumfy i w tym celu ugodzić Turcyę tam, 
gdzie jest prawie bezbronną, t. j. w Konstan- 
tynopolu, bo Turcy z Azyi Mniejszej nie mogli- 
by mu przyjść w pomoc przez morze, gdy na 
wora krąży silna flota grecka. Powodzenie 
tej akcyi greckiej przeciw Konstantynopolowi 
zaloży od stanowiska mocarstw koalicyjnych. 

Co do Angli, to jest ona przychylną akeyi 
greckiej, mimo, że Lloyd George uwiluje to po- 
kryć mieszczerymi frazesami. W jednej za 
swoich ostatnich mów powiedział mianowicie: 

„Pomiedzy Grecyą a Turcyą istnieje stan 

wojny. Bronimy stolicy jednej ze stron, prze- 
ciwko stronie drugiej, Gdyby nas tam nie 
było, gdybyśmy się zadowalniali utrzymywa- 
niem swobodnej areny pomiędzy obu prze- 
ciwnikami,. pomwalsjąc im walczyć aż do 
końca, Grecy mogliby maszerować na sto- 
licę ottomańską i zająć ją w przeciągu je- 
dnego tygodnia. Ale ponieważ wojska an- 
gielskie. francuskie i włoskie są tam skon- 
centrowane, nikt nie ma prawa mówić, że 
niesprawiadłiwie " faworyzujowy Greków. 
W innych okolieznościach byliby ur:óważnie- 
ni do zablokowania wybrzeża Azvi Mniej- 
szej i do rewidowania okrętów, aby prze- 
szkodzić dostawie broni dla komalistów. Nie 
pozwala się im na to. Czy to się nazywa 
faworycgwać Greków? Przeciwnie, jedną 
z niesprawiedliwości sytuacyi jest to, że 
przez pozycyę, iaką zajęliśmy, doprowadze- 
ni zostaliśmy do tero, że nie dajemy obu 
przeciwnikom równych broni, aby się bili 
i nio zachęcamy ich do *przecięcia kwestyi 
przez bitwę. Nie zdołamy pozostawić tego 
stanu rzeczy, aby trwał w nieskończoność, 
bo to byłoby pozostawieniem Turkom na- 
dziej, że skefczą na tem: iż wyczerpią Gre- 
cyę, ten maty: kraj, którego ludzie służą pod 
bronią od dziesięciu czy dwunastu lat i któ- 
rero środki nie 84 nieograniczone”, 

Wywody te znaczą, Że Anglia pochwala 
akcyg grecką i tak też zrozumiała tą „mowę 
pasa amgiclska i franomikn. 

Anglia radaby, wpaszczając Greków do Kom 
stantynopeła, oddać ten waay punkt państwu 
małemu i ekonomicznie słabemu, bo toby brło 
rówtoznaczne z suprunacyg sariak nad Bo- 


siora. „| 


Mie do tym wan zie apy dopościk 
Framcya ani Włochy. — Anglia nsadowłona 
silnie w Konstantynopolu (zastajacym formal- 
nie pod panowamiem greckiem) miałaby taką 
przowacą na całym kontynancie europejskim, 
że głos jej mógłby rozstrzygać ważne sprawy 
kontynentu przeciw Francyi, tak no. Gbsenie 
roztrząsaną sprawę zapłaty odszkodowań przez 
Niemey. s 

Także Włochy nio mogą się godzić na sta- 
nowisko Anglii w sprawie konstantynopolitań- 
skiej, t. j. dopuścić Greków poza linię Czatal- 
dży. Grecy w Konstantymopolu — to konku- 
rencya handlowa miedzy Grecyą a Włocha- 
mi we wschodniej połaci morza Środziemnego 
rozstęzygnieta stanowczo na korzyść OGrecyi 
a niekorzyść Włoch, dla których niema obe~ 
cnie sprawy żywotnicjszej, jak ta właśnie kon- 
kurencya- 

Ce do Rosyi sowieckiej, taż niby otoczyła 
opicką komalistów, ale jej starania o pożycz- 
kę w taki pretonsyonalny sposób forsowano 
w Genui i Hadze świadczą. że za cenę uwzglę- 
dnienia pieniężnych żądań sowierkich, Roya 


jest gotową do najrozmaitszych ustępstw w|ne na ich budowę tak długo leżało, aż ja 


|z chyzantemą w butonierce, 


'w poglądach na stanowisko wzajemne obu 


sprawach Bliskiego Wschodu. W związku 
z tem stoją pogłoski o przygotowanym mono- 
polu na naftę rosyjską dla trustu „Royal 
Dutch“, Jest to trust angielski, którym bliska 


rozkradziony lub spłynęło w czasie wylewą 
Dźwiny. 

Od siebie dodajemy: Coby zrobiono z owy: 
imi 10 morgami, gdyby rząd był naprawdę enir- 


rodzina p. ldoyda George'a bardzo się inte- | giczny? 


resuje. 

Z obawą więc czek Furopa na chwilę w 
której z powodu greckich apetytów na Kon- 
stantynopol, może prysnąć porozumienie fran- 
cusko-angielskie, jak dbtąd, szczęśliwie szachu- 
jące spisek komunistyczno-odwetowy rosyjsko- 
niemiecki, także i przeciw nam wymierzony. 


Europejscy dramatopisarze w Japonii. 

W nowszych czasach wystawiają stołeczn» 
teatry” aju „wschodzącego słońca”, sztuki 
scenicznó, importowane z Europy. Ze wszyst- 
kich autorów europejskich najszybciej Szeks- 
pir znalazł na wyspie nippońskiej prawo oby- 
watalstwa, Teatr nadworny w Kioto wystawił 
przed niedawnym czasem  szekspirowskiego 
„Hamleta“, Nie byłoby w tem nie osobliwego, 
woboc skwapliwości, z jaką synowie Wschodu 
przyswajają sobie wszystkie zdobycze naszej 
kultury. Osobliwą jest jednak zewnętrzna cha 
rakteryzacya duńskiego księcia. W pierwszym 
akcie ukazuje się on... w tużurku najnowszego 
fasonu, w cylindrze na głowie. W akcie drurim 
widzowie oglądają go w kostyumie... eyklisty 
z golemi łydkami, w akcio trzecim we fraku 
a w czwartym 
i piątym akcie wystąpuje jako student uni- 
wersytetu w.. Tokio! 

Tak łaskawi na Szekspira Japończśty, d* 
tknęłi natomiast banicyą wszystkie sztuki M% 
liera, a to dlatego, że uchodzi w ich oczach 
ze... anarchistę, burzącego to wszystko, co jest 
podstawą społecznego porządku, w „krainie 
wschodzącego słońca”, a więc w pierwszym 
rzędzie okala powagę ojcowską, bo nić mu pra- 
wie komodyi, w której ojeiec nie byłby ośmie- 
szany przez synów. Dalej młodzież u tego ko- 
medyanta, pisarza na ludwikowskim dworze, 
ma zawsze słuszność kosztem starszych. 

Wresztie zachodzi wielka różnica między 
pojęciem życia Japończyków a molierowskiem 


plei Kobieta nippońska — owe lotosowe kwie- 
cie — jest swemu mężowi oddaną i uległą we 
wszystkiem, nie wolno jej się z nim modlić, 
jeść, a przedewszystkiem zdradzać go, eo u te- 
go francuskiego satyryka jest rzeezą powsze: 
dnia. Niezrozumiałym i oburzającym iest ró- 
wnież dla Japończyka stosunek pana do słu- 
żącego, zwłaszcza śmiałość jego wobec swego 
chlebodawey. Oburzeni takiemi zasadami ipo- 
głądami Japończycy, nie chcą wprowadzać na 
scenę utworów melierowskich i „demoralizo- 
wać” nimi widzów... 

Europa może przyznaje w duchu, że jej tea- 
uy właśnie tem zajmują się głównie. 

Eugeniusz Meller, 
FOCIE ui "WEEK LEKUA 
Echa. 
Biurokratyzm. 

W jednym z dzienników warszawskich p. 
Euzebiusz Łopaciński z Legupola nad Dźwiną 
w powiecie dzisnieńskim, podaje do wiadomo- 
ści ogółu taki kwiatek biurokratyzmu. 

Na uczczenie złączenia Wileńszczyzny z Pol- 
ską ofiarował on rządowi polskiemu 10 dzie- 
sięcia wybomege gruntu ornego na założenie 
szkoły rolniczej. Po pięciu miesiącach dopiero 
przyjechał urzędnik ze starostwa dla „zbada- 
nia” sprawy. „Badanie“ miało I$6 w tyg kic- 
iinku, czy warto przyjąć darowiznę, która 
może narazić Państwo na „wydatki“. Równo- 
cześnie ton oszczędny rząd ntrzymuje w Leon- 
polu 18 policyantów, gdy za czasów carskich 
wystarczał tam jeden uriadnik. Płaci po 309 
tysięcy marek miesięcznie członkom grani- 
cznej komisyi'na granicy Borysuwgkiego i Dzi- 
śmieńskiego powiatu, a żołnierze polscy w ba- 
talionach celnych tamże żyją w nędzy i dlate- 
go naprzykszają się miejscowej ludności. Nie 
ma dla żołnierzy baraków, bo drzewo zwiezio- 


Na drugi dzień po otrzymaniu darowizny, 
referent ministeryalny jużby miał w biurze na 
posłuchaniu jakiego człowieka z głową i ser- 
com i powiedziałby mu: „Masz tam 10 morgów, 
tu masz najnowsze podręczniki gospodarczej 
jedź i ucz; za parę miesięcy oczekuję roferatu 
o tutejszych stosunkach i warunkach pracy“) 
© 


KRONIK A. 
Kraków, 13 sierpnia. 

KRAKÓW BEZ WYROBÓW MASARSKICH, 
Mimo ustalenia nowego cennika przez Magix 
strat, masarze krakowscy, widocznie niezadox 
woleni jeszcze z tych cen, w dalszym ciągu 
strajkują.. Sklepy ich są ciągle jeszcze zam 
'knigto, a wejścia zabarykadowane. 

Jak się dowiadujemy, w ubiegły piątek spę- 
dzono na tatgowicę miejską wielką ilość bydła 
i nierogacizny, masarze jednanie kupowali 
towaru, tlómacząc się tem. że kalkulacya ich 
nie pokrywa się z kalkulacyą cennikową. 
Tak więc Kraków jest Kompletnie pozbawiony 
wędlin, słoniny i smalcu, co szczególnie dotkli- 
wie odczuwa uboższa ludność, niemogąca sobie 
pozwalać na gotowanie na maśle. 

Urząd walki z lichwą przeprowadził rewizyą 
w magazynach masarzy, towarn jednak nia 
znałoziono, gdyż — jak nadmieniliśmy wyżej — 
masarze wstrzymują się od zakupywania niero“ 
gacizny na targowicy. 

OBYWATELSKIE STANOWISKO PIEKA. 
RZY, SKLEPIKARZY I RESTAURATORÓW. 
Piekarze krakowscy, mime zMmacznie podwvża 
szonego cennika, me stosują się do niego, a na+ 
wet niektórzy wstrzymali wypiek chleba i bu» 
tek. Restauratorzy i sklepikarze, korzystająd 
z tego zamieszania, sprzedają chleb i bułki po 
dowolnych, przez siebie naznaczonych cenach. 
W niektórych restauracyach i kawiarniach ce 
na bułki dochodzi do 30 mk. W parze z ty 
podwyżką poszły w górę także ceny potraw. 
mimo, że nowy cennik nie został do komisyi 
dla badania con wniesiony przez Stowarzyszenie 
gospodnio-szynkarskie, 

LEGITYMACYE KOLEJOWE DLA URZĘ4 
DNIKÓW. Na podstawie porozumienia prozy<« 
denta mimistrów z ministrem skarbu, przyznana 
legitymaceye kolejowe a nikog l 
niestatowym i upoważniono  Miisterstwe do 
wystawienia odnośnych legitymacyi. 

ZAGINIONE DZIECI. Do policyi doniosta 
p. M. Hulewiczowa, plac ów. Magdaleny 2, że 
5 b. m. ranc jej córeczka (lat 9), posłana dol 
sklepiku, celem zważenia: zakupionego smal 
nie powróciła juź więcej do domu. Dziecko 
jak stwierdzono — nie było w sklepiku. 
nius ubrama była w ciemną sukienkę, w białe 
krali, ielezilyniką, z dwiema warkoczami. Róż 
wież dmimiono do połicył, da Anteni 
dowski flat 13) wydalił się przed kilku 
z demu i. dotąd nie wrócił. Towarzyszem zaba 
opowiadał Lewandowski, że wyjeżdża do Zak 
panego. Policya jednak w Zakopanem nie 
fila na szlak chłopca. 

RĘKA RĘKĘ MYJE. Onegdaj po południu 
posterunkowy policyi zatrzymał na m. Sław. 
kowskiej wóz, wiozący beczkę żelazną zaplome 
bBwaną. Idący obok wozu jakiś mężczyzna, wi 
dząc posterunkowego, zbiegł. Zaprowadzomy 
na inspekcyę policyi woźnica, zeznał, że beczką 
polecił mu przewieźć właściciel fabryki wód 
Helzel, przy placu Wolnica 11. W beczce znaj, 
dowało się 154 litry czystego spirytusn. W to- 
ku dalszego śledztwa wysuło na jaw, że spi 
rytus sprzedał Helzel właścicielowi restauracyj 
Norkowi przy ul. Sławkowskiej. Ponieważ ta- 
bryce wódek nię wolno sprzedawać kontyngen- 
tu spirytusu, przeznaczonego do wytwarzania, 
wódek. przeto spirytus skonfiskowano, a spra, 
wę oddano prokuratoryi państwa. Zbiegłyną 
przed policyantcem osobnikiem był Józef Cie» 
ślik, pomocnik handlowy firmy Norek. 
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Ad 4). Ustawa o ochronie lokatorow nie |te, które opróżnią się po dniu 1 stycznia 1928. |szykan będą ich zmuszać do zawarcia „dobro. 


o ochronie Gkatorów. 


Ad 2), Ustawa 0 ochronie lokatorów nie 
sprzeciwia się) bynajmniej nstawie koustytu.- 
cyjnej. Ustawa konstytucyjna gwarantuje wla- 
sneść tak indywidualnz, jak i zbiorową, dopu- 
szczą jędmak zniesienie łub ograniczenie wła- 
sności w wypadkach w usławie przewidzia- 
nych zo względów wyższej użyteczności za 
odszkodowaniem. 

Zakaz pobierania nadmiernych czynszów nie 
znosi ani nin ogranicza istoty prawa własno- 
ści —- ogranicza tylko pobiermie dochodów do 
pewnej W; sokości Ustawa o ochronie lekato- 
rów należy do rzętu tych ustaw wyjątkowych, 
wydanych na czas anormalnych stosunków 
spowodowanych wojną, do których należy ta- 
kże ustawa o zwilezanie lichwy wojennej tj. 
do rzędu ustaw zapobiegających wyzyskowi, 
a chociaż ustawa o lichwie wojennej ogranicza 
w większym stopniu dowolne dysponowanie 
własnością, nie podniosły się głosy, jakoby 
ustawa ta nic dała się pogodzić z pojęciem za- 
gwarantowanego prawa własności, jako pod- 
stąwy ustroju społecznego. Jeżeli zaś ta osta- 
taia ustawa nie spełniła należycie swego zada- 
nia, to nie «stawa temu winna, lecz ogólne 
rozprężenie stosunków, które okazało się si- 
niejsze, amżeli ustawa i jej wykonawcy. Na- 
tomiast ustawa o ochronie lokatorów dotknęła 
tyeh stosunków, które dały się łatwiej stabili- 
zować i ochronila społeczeństwo od wstrzą- 


Co sią tyczy zakazu wypowiadania, to ogra- 
niczenie to podyktowane jest względami wyż- 


szej użyteczności publicznej i w zasadzie nie' 


przynosi ono szkody materyalnej właścicie- 
lom, skoro wysokość czynszu bez względu na 
zmianę lokatora musi pozostać ta sama. 

Mimo więc tych 4graniczeń, własność sama 
jako taka w swojej istocie pozostaje nienara- 
szona, gdyż właściciel może swoją realnością 
tozporządzać, może ją sprzedać, obciążyć itp., 
a zarazem wykluczyć każdego innego od jej 
posiadania, 

Zresztą wszelkie sofizmaty na ten temat mu- 
szą ustać tam, gdzie chodzi o ogólne dobro 
i porządek społeczny. Ustawa o ochronie loka- 
torów została wydaną z powodu grożącego wy- 
zysku ze strony właścicieli realności i to na 
czas anormalnyeh stosunków wywołanych woj- 
ną, a stosunki te dotąd „nietylko nie ustały, 
lecz niewątpliwie nie są lepsze, aniżeli były 
w czasie wydania ustawy. Ustawa ta w za- 
sadzie okazała się wielce pożyteczną, nie 
należy jej zatem obalać dotąd, dopóki sto- 
sunki ekonomiczne nie dają się regulować eko- 
nomieznem prawem podaży i popytu. 

Ad 8). Niewłaściwie łączy się sprawę re- 
montu domów z ochroną lokatorów, są to dwie 
kwestye zupełnie różne, które tylko zupełnie 
oddzielnie dadzą się urtgulować. Sprawa za- 
niedbanego remontu jest równie ważną, jak 
sprawa óchrony lokatorów, a ze względu na 
przyszłość może ważniejszą. Jedno jest tylko 
pewne, że przez zniesienie ustawy o ochronie 
lokatorów uni nawet przez znaczną podwyżkę 


Śnień, których skutków mie dałoby się nawet „czynszu sprawy tej wikt nie rozwiąże. Aby się 


przewidzieć, 


i 


nie powtarzać, omówimy ten problem poniżej. 


a 


odnosi się do nowych domów, za które w b. 
dzielnicy austr. uwaźśżsię domy wybudowa: 
Be na zasadzie konsensu, udzielonego po dniu 
27 stycznia 1917. Projekt neweli wyłącza 
z pəd ochrony lokatorów także te domy, co 


do których po owym dniu udzielono zezwołe- 
nia na zamieszkanie. Ustawodawstwo 


o ochronie lokatorów nie przeszkadza zatem 
rozwinięciu się ruchu budowlanego i zdawało- 
by się, że wobec ogromnego braku pomieszkań, 
ruch budowlany powinien się rozwinąć. Jeżeli 
zuch budowlany 'dotąd się nie ożywił, to przy- 
czyny tego objawu należy szukać gdzieindziej. 
Przyczynami takiemi są: utrudnienie kredytu 
budowianego, niepewność waluty i wzrost 
drożyzny, który nie pozwala na. obliczerfie 
z góry kosztów budowy. Rozwiązania proble- 
mu budowy nowych domów należy zafem szu- 
kać na innej drodze, a w każdym razie uchy- 
lenie ustawy o ochronie lokatorów problemu te- 
go bynajmniej nie rozwiąże: 

Natomiast przeciw uchyleniu ustawy o 
ochronie lokatorów przemawiają: wielki brak 
mieszkań, pożyteczność dotychczagowych prze- 
pisów, obąwa przed rozpętaniem się lichwy 
mieszkaniowej i spekulacyi domami i obawa 
przed wstrząśnieniami ekonomicznemi. 


Projekt noweli nie spełnia wprawdzie całości 
życzeń właścicieli realności, czyni jednak tak 
poważny wyłom, że w niedługim czasie 
musiałaby runąć cała budowa ochrony lokato- 
rów. Projekt wprowadza jako zasadę zawie- 
ranie dobrowolnych umów o komorne. 
Umowie takiej podłegałyby zatem w pierw- 
szym rzędzie wszystkie nowe mięszkania, tj. 


Za mieszkania takie może właściciel żądać |wolnej umowy“, aby w drodze dobrowolnych 


Z m 


czynszu w dowolnej wysokości. Jeżeli dzisiaj |jumów podciągnąć stopniowo wysokość komora 
oburzamy siq powszechnie, że za odstąpienie |nego do wysokości komornego opłacanego zæ 


mieszkania żąda się kilku milionów, a za na- |nowe mieszkania. 


jem mieszkania po kilka lub kilkadziesiąt ty- 


W ten Bposcb stopniowo pękać będzie tm 


sięcy mk. za pokój, to od 1 stycznia 1923 stan | tama, jaką jest ustawa o ochronie lokatorówyj 


taki uważać musimy za prawny. 


a chodzi tu przecież o najżywotniejsze intere- 


Mieszkania będą odtąd dostąpne tylko dla|Sa, gdyż o dach nad głową. Osoby pozbawios, 
begaczów wojennych. Urzędnik przeniestony |ne mieszkania, ma wiele się ważą. Gdy znaj. 


do innej miejseowości, łub robotnik, mieszka- 
nia dla siebie nie znajdzie, a gdy je z konie- 


„asy się cały szereg bezdomnych, a pora zimo+* 


wa nadejdzie, chyba łatwo zdać sobie spraw 


czności wynajmie, musi ustąpić, gdyż komor- |2 niebezpieczeństwa. Czy potem da się usuną$ 


nego nie będzie mógł płacić, a do wypowiedze- |te zgubne skutki? Pd” 
nia właściciel będzie miał prawo z -powodu| Daleki jestem od tego. aby właścicieli ros 
niezapłacenia choćby jednej raty czynszowej. ności w czambuł potępić. Właściciele realności 


Czyż będzie to sprawiedliwe, jeżeli właści- 
ciel, w którego domu kilka mioszkań się opró- 
żni, będzie pobierał komorne kiłka, a może kil- 
kadziesiąt razy wyższe, niż jego sąsiad, który 
cierpioć musi dawnych lokatorów? 

Czy będzie etyczne, jeżeli w tym samym 
domu jeden lokator płacić będzie za mieszka- 
nie kilka tysięcy, a drugi lokator za takie sa- 
mo mieszkanie klikadziesiąt lub może kilkaşet 
tysięcy marek? 

Czyż będzie sprawiedliwe, jeżeli urzędnik 


znajdują się istotnie w ftrudnem położeniu. 
Rozważna i uczciwa część właścicieli nie bę 
dzie robić nadużyć i będzie się starać o utrzy-, 
manie odpowiedniej miary, atoli smutne . do- 
świadczenia ostatnich lat pouczyły nas aż nad-; 
ito dokładnie, że większość ludności nie kie 
ruje się wcale interesem ogólnym, lecz chęaz 
zysku. P l 

Rozważuiejsza część właścicieli realności za-; 
dowolni się też niewątpliwie umiarkowany’ 
podwyżką czynszu, która wystarczy im na po- 


i 
krycie kosztów utrzymania i konserwacyi bu- 


przeniesiony do innego miasta będzie płacić ZA | qynków, a nadto zapewni im skromnye dochód| 
miesźkanie (gdy je znajdzie) kilkadziesiąt ty- | od kapitału. Fą drogą powinno się stopnio £ » 


sięcy marek, podezas gdy bogacz wojenny. 
mieszkając w tym samym domu, płacić hędzie 
za takie samo mieszkanie kilka tysięcy marek? 

Zaiste los starych lokatorów nie będzie go- 
dnym pozazdroszczenia. Właściciele realności 
będą dokłddać wszelkich starań, aby tych le 
katorów usunąć lub za pomocą rozmaitych 


dążyć do złagodzenią przepisów o ochronie le 
katorów, ale fundamentalnych podstaw bezal 


karnie ruszać nie wolno. 
Dr Józef! Windakiewiez, 
(Dokończenie nastąpi). i 


KRADZIEŻE. Wczoraj w ulicy Siennej z ga- 
błotki sklepowej Pinkusa Roscgo, własciciela han- 
dlu bławatnego, skradła 28-letnia Wiktorya Sudor 
szal francuski, wartości 45,000 mk., poczem zbie- 
gła. Za uciekającą złodziejką puścił z: w pogoń 
"właściciel sklepu, a przytrzymawszy Ńudorównę, 
oddał ją w ręce policyi. Skradziony szal odebrana 
złodziejce i zwrócono poszkodowanemu. — Pod 
zarzutom kradzieży dwóch sukien damskich Ra 
szkodę p. Rozalii Kusińskiej, zamieszkałej przy 
Alei Mickiewicza 48, aresztowano 17-letni} Kune- 
wunde Nunberg. aš 


STAN ATMOSFÆRY. W dniu wczorajszym wał 
wysokiego ciśnieniu, cizpnacy sięd o Oceanu Lodo- 
awategn do Francyi, stanowił granicę między dwoma 
wysokiego ciśnienia, ciągnący się Oceanu Lodowa- 
tego do Franeyi, stanowił granicę między dwoma 
obszarami niskiego ciśniemia, leżącymi nad Tslan- 
dvi i Finlandva, nad Francyą zaś utrzymywuł się 
wsi baromctryczny. Pod wpływem takiogo rozkła- 
«du ciśnienia, w Polsce przeważały wiatry północno- 
zachodnie, które, niosąc wilgotne i chłodne masy 
powietrza z nad Atlantyku, spowodowały znaczny 
wpadek temperatury, 

Kraków: Temperatura -|-13, maximum  -+20.4, 
minimum +11.2, opad 11 mm., stan nicha: po 
ehmurno, % s 

Prognoza na niedzielę: Zachmurzenie 
zmienne, miejscami przelotne opady. wiatry w kic- 
munku zachodnim. 


em 


Z Polski I ze Świata, 


ZGON ZASŁUŻONEGO AKTORA. W tych 
dnineh zmarł w Warszwwie, w podeszłym wie- 
ku. zasłużony artysta dramatyczny, Maurycy 
IKisielnicki Pierwsze kroki stawiał na scenie lu- 
łbelskiej jako człontk trupy niezrównanego 
"Lrapszy. Około roku 1890 Kisielnicki zaczął 
tóbjeżdżać całą Polskę z „wieczorami poczyi 
polskiej”. Całkowity program wypelniał Kisiel- 
micki sam. deklamujące świetnie, z pamięci utwo- 
ry Hokryka Sienkiewicza. Wieczory to cieszyły 
wię tuką popularnością. że zatrwożyły władze 
"resyjskie, które mu zabronily tych występów 
*w Królestwie. Niezrużony prześladowaniami, 
artysta udał się do Rosyi i tam, na ogromnych 
fprzestrzewiach tego imperywmn. przez ZOTE% 
kat był prawdziwjin apostołem mowy polskiej. 
Po ukończeniu wojwy, Kisielniczki powróch do 
Warszawy, a podczas plebiscytu pa Górmym 
tasku zoreunizował, w celach propagandy, tru- 
bę dramatycgna i objeżdźał z nią teren plebi- 
acytowy. narażając się na liczne szykany ze 
strony iakatystów, W ostatnich czasach K4- 
Rielnicki pracował w trudnych bardzo waruu- 
lkach w teatrze dramatycznym. Próbował toż śp. 
misielnicki sit swoich na polu literackiera. a je- 
Eo powieść: „Błękitny cygan”. otrzymała na- 
Etodo na konkursie we Lwowie. 

WA OBROŃCÓW WARSZAWY. Na cnenta- 
Tzn pobojowiska pod Ossowem odbędzie się 
dziś Maya ów. polowa za mężnych obrońców 
stolecznegn m. Warszawy i wiernych synów Oj- 
czyzng. poleglych tam wraz, z kapelanem 
swoim, Ś. p. ks. Ign. Skęrupką. 

ŚWIĘTO ŻBLNIERZA — W ROCZNICĘ 
MWYCEIĘSTWA. Dzień 15 sierpnia uznano 
aw wojsku pólskiem jako święto żołnierza, który 
Ibmihażerstwem swojem w tym dniu 1920 r. za- 
aacydował o zwycięstwie nad bolszewikami 
wol Warszawą. 

"- Iegozeczne „święto żołnierza, poza częścią 
wieyalą, t. | Mszą polową i defiladą, będzie 
pe Jeszcze tę niezwykłą dla warszawskiej 

Sprawę -oi toj roczniey, aby zdać publicznie 
= a ę. Czego przez te dwa lata pokojowej pra- 
ar "lo się, czem wzbogaciło dorobek ma- 
iw Ey przez nowe wytwórnie wojskowe 

<aialaty veparacyjne. 

Stanie sie to na „Igrzyskach wojskowych”, 
Mrządzanych dnia 15 b. m. na nowem boisku 
Eportowem obok Agrikoli, które  zgromadzi 

wszystkie oddziały garnizonu warszawskiega 
braznące się poszczycić owocami swej pracy. 

Obok tej części wystawowej w namiotach, 
«będą też produkoge% pancernych samochodów, 
tanków i balonów, w których emocyonującej 
przejażdżki użyć będzie mogła także publicz- 
MOŚĆ za niewielką opłatą. Wieczorem zaś roze- 


p ZEE | 


Srana będzie autentyczna bitwa w miniaturze, 


2e wszystkiemi urządzeniami na lądzie, wodzie 
3 w powietrzii o zmroku. przy blaskach reflek- 
torów it p. i 

ROZPRAWA W PROCESIE STEFANA FE- 
DAKA i towarzyszy o skrytobójczy zamach na 
Naczelnika państwa rozpocznie się Ď września 
Przed lwowskim sądem przysięgłych i potrwa 
okolo 2 tygodnie. Przewodniczącym rozprawy 

ydzie r. Mayer, a oskarżyciolem prokurator 
Girtler, 

MALWERSACYE BANKOWE. „Kuryer Pol- 
ški” Podaje, że dyrckcya Banku handlowego 
w Wszrszawie. sprawdzając księgi, wykryła nadu- 
SYciu na sumą kilkunastu milionów, Wezwany 
RAtzelnik wydziału śledczego ustalił udział 
W malworsacyk kilku osób, które aresztowano. 

nisze śledztwo w toku. 

ZAGADKOWE ZABÓJSTWO. W Mokotowie 
pod Warszawą, na lotnisku wojskowem, mię: 
dzy godziną 10a 11 wieczorem dniń 9 b. m. 
dito się słyszeć kilak strzałów karábinowvch. 
Gdy na miejsce, skąd odgłos strzałów pocho- 
dził, przyszedł komendant warty z żołnierzami, 
e leżącego ma ziemi zabitego szofera, Feli- 

ma m: i kiewieza, a nad nim stojącego żoł- 
aj jek, po Mistela. który się tłómaczył. 
sa a a. odzieja. W pobliżu stał zamochód 
bez kół, koła odkręcone leżały także niedaleko. 
R siq zw doł EŃ do odkręcania kół 

$ | tość skarbu wnjsko- 


w pow. kieleckim, dnia 3 b. m. była pod wie- 
czór gwałtowna burza. Na placu tartaku „Pod 
lipie* w tejże miejscowości piorun uderzył 
w przewodniki elektryczne, wskutek czego na- 
stąpiło tak potężne przeładowanie elektryczne, 
że syn jednego z współwłaścicieli tartaku, J. 
Reissnian, rażony prądem elektrycznym o me- 
zwykłem napięciu, poniósł śmierć natychmia- 
stową. Także inne osoby zostały lekko porażo- 
ne, a mianowicie: żona i syn jednego z urzę 
dników tartaku dostali chwilowego paraliżu 
nóg m jedna robotnica tak się przestraszyła, 
że straciła przytomność i dostała zwichnięcta 
dolnej szczęki, lecz ją niebawem odratowano 
i szczękę Wyprostowano, 

PLAGA KRADZIEŻY HOTELOWYCH 
W BERLINIE. Policya w stolicy republiki nie- 
mieckiej jest zasypana doniesienie mi o kradzie- 
żach, które dokonano w hotelach berlińskich. 
W hoteli przy Friedrichstrasse pewna dama 
ukradła jednemu Amerykaninowi dwa miliony 
marek niemieckich, W hotelu przy grobli Elek- 
torskiej do mieszkania pewnej pasy małżeńskiej, 
przybyłej z zagranicy. dorobili sobie zlodzieje 
klucz i skradli jej książeczki czekowe, dwa 
sznury pereł i kosztowności, wartości przeszło 
milion marck niemieckiech. W hotelu przy 
dworcu potsdamskim pewnemu Amerykanino- 

adziono z kufra gotówkę, kosztowności, 
a także papiery wartościowe zagraniczne na 
100.000 m. niemieckich. Wszystko to stało się 
w jednym dniu. 

GŁÓD NA KRYMIE. Międzynarodowy Komi- 
tet niesienia pomocy głodnym w Rosyi podaje, 
że sytuacyą ma Krymie jest rozpaczliwa. 
400.000 osób cierpi głód. Zbiory wynoszą zale- 
dwia trzecią część normalnego płonu. 

W SERBIE PŁONĄ LASY. ..Tagespost" do- 
nosi z Belgradu, że w południowej Serbii palą 
się wielkie lasv. Zachodzi niebezpieczeństwo 
przerzucenia się ognia do Bośni i Nowego 
Pazaru. 

POLSKIE SIEROTY W JAPONII. Posclstwo 
japońskie w Warszawie: w komunikacie, który 
rozesłało pisinom polskim, oznajmia, że japoń- 
ski Czerwony Krzyż już poprzednio uratował 
ia Syberyi i odesłał okrętami do Polski około 
400 polskich sierót. jednakże pozostaje jeszcze 
na Syberyi więcej. jak 2000 polskich sierót 
w warunkach strasznych. Koszt przewiezienia 
tych sierót do Polski wyniósłby 1.500.000 je- 
nów, €o przechodzi możność japońskiego Czer- 
wonego Krzyża. Na razie więc japoński Czer- 
wony Krzyż może wysłać tylko 400 siorót. Wy- 
jadą one z Władywostoku de Osaka i Kobe. 
stąd na statku, odchodzącym około 31 sierpnia 
b. r., udadzą się via Londyn do Gdańska. Koszt 
przejazdu tych dzieci obliczana na 185.000 
jeuów. 

ŁYSINY A TELEGRAF ISKROWY, Dzien- 
niki londyńskie notują ciekawe spostrzeżenie, 
czynione przez kilku telegrafistów, zajętych 


na stacyach telegrafu bez drutu Tow. ,Marca- | 


niego. Telegrafiści owi zauważyli, że wsz 
osoby, które ze względu na swój zawód znaj- 
dują sie pod działaniem fal  eloktrycznych 
Herzą, odzmączają się niezwykle obfitym poro- 
stem włosów na czaszce, wargach i brodzie, 
Wśród telegrafistów londyńskich stacyi telegra- 
fu bez dratu tylko jeden jedyny „poszczycić 
sig“ może jaką taką łysiną, śle człowiek ten 
jest ihspektorem stacyi Marconiego, niczajmu- 
jącym się już od lat kilku telegrafowaniem. 

Dziwny ten związek pomiędzy porostem wło- 
sów a telegrafem bez drutu tłómaczą tem, że 
powne fale elektryczne działają  pobudzająco 
na skórę głowy i wzmagają owłosienie. 


Jadalca, 
DOSTALI PRLESTYNĘ, ALE NIE CHCĄ 
JECHAĆ. Żydzi w miastach i miasteczkach 
wschodniej Małopolski urządzili tryumfalne po- 
chody na uczczenie tego faktu. że Liga naro- 
dów przyznała im Palestynę. Takie pochody 
były w Stryju, Sokalu, Czortkowie. Kamionce 
Strumiłowej, Buczaczu, Kołomyi, Bolechowie, 
Skałacie, Podwołoczyskach, Tarnopolu i t. d. 
Żaden jednak z manifestantów arm myśli się 
wybrać w drogę do Palestyny, aby tam osiąść 

na “hale, co byłoby tak pożądanem dla nas! 


Zawiadordonia | komunsłkaty. 


NOWA AJENCYA POCZTOWA. Z dniem 16 
b. m. wchodzi w życie w Krzywaczce, powiat Wa- 
dowice, ajeneya pocztowa o pełnym zakresie dzia- 
łania, utrzymująca połączeńie pocztowe z ambu- 
lansem pocztowym Zakopane—Kraków i Kraków— 
Zakopane 139 na stacyi kolejowej w, Radziszowie. 
Do miejscowego okręgu doręczeń ajencyi należy 
mina Krzywaczka, do zamiejscowego zaś nie ną- 
eżą żadne miejscowości. 

F. e a a 


CEGIELKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegicłki wawelskie ufundowali: 3375-tą 
Józef Grubiiski, pułk. w Napol. kaw. ord. „Virt. 
mil.“ i syn Józef Grabiński, uczestnik powstania 
w r. 1863; 8376-13 mniżonkowie Zofia z Kameekich 
i Lech Grabiński, chorąży W. P., 1918—1930 r.; 
8377-mą Justyna z Grabińskich i Hipolit Kamocki, 
1886 r., Kazimiera z Karońskich i Józef Kamocki, 
Kocierzewy, 1805 r.; 8378-mą małżonkowie: Ma- 
rya z Mieczkowskich i Antoni Kamocki z Kocie- 
rzów, 1922 r.: 3979-tą Hipolit Leon Kamocki, kapi- 
tan W. P. i Władysław Kamoeki, wachmistrz szwo- 
leżerów, Kocierzowy, 192 r.; 3380-14 małżonkowie: 
Julia z Czachowskich i Jan Mieczkowski, kawaler 
orderów, fotograf, Warszawa, w 1889 r.; 3881-szą 
podoficerowie zawodowi okr. zakł, mundurów Nr. 
V w Krakowie; 3882-gą ku czci prezesa Polsk. 
Tow. Tatrzańsk., prof, Dar Wład. Szajnochy — 


waro. Od togoż skarbu zabity Mazurkiewi Wydział P. T. T.; 3888—83364-tą Korpus oficerski 

BE m e „5 ; urkiewie 2 y eee qacdia mk 
z eù przedtem kupił taki sam Samochód al- 4 pA a ka 26 ke sko |" 
E tY, za 805.000 mk. Zachodzi tedy podejze » 


pe że Nistel umówił się z Mazurkiewiezem 
mać ułatwi kradzież nowych kół, potrzebnyci. 
A do kupionego legalnie starego automobilu 
bie aR w ostatniej chwili zdecydował się za 
Przenawią 
W % ostatni, wedle własnego przyznania, 
LEBO juz na ziemi, Mistela aresztowano. 
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Swoszowice 


pod Krakowem 


© złodzieja. Za tem przypuszezeniem į Zakład kąpieli siarczanych, nowoodbudowany 
Okoliczność. że Mistel dał aż trzyji z komfortem urządzony, otwarty od 16 sier- 


ia dla chorych na renmatyzm i artretyzm. 
Opieka lekarska i restaurucya na miejscu. 


UDERZENIA PIORUNU W PRZE-| (1225) 
I ELEKTRYCZNE. We Włoszczowyjł 


CEC WWE. 


” 


. M UENO r Bah 14 Sierpnia, 1972 Roku. 


Z teatrów krakowskich, 


OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wchodzące dziś na afisz, Zamarłe. oczy” E. D'AL 
berta, wprodzają do repertuaru jedną z najwspa- 
nialszych i nażmelodyjniejszych, a dzięki kierun- 
kowi swemu, jedną z najsiawniejszych oper. 
W operze tej wystąpi cały zespół operowy, a wy- 
bór solistów daje gwarancye  pierwszorzędnego 
wykonania, Z powodu licznych głosów o wysta- 
wienie ponownie tej przepięknej opery, daną ona 
będzie jeszcze jutro. w poniedziałek, z gościnnym 
występem p. F. Platówny, znakomitej artystki 
opery lwowskiej, która zyskała sobie świeśne imię 
artystyczne. 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOW AGKIEGO. 


Niedziela 13 b. m: „Zamarłe oczy”, opera 
d'Alberta. . £ 

Poniedziałek 13 h. m: ..Zamarłe oczy”, Opera 
d'Alberta. 


TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ. 


Niodzicła 13 b, m.: Po poł. „Wesoły karawa- 
niarz“, wieczorem „„Krakowianki*. 
pz R o OZ M E T 

a . 
O ratunek dla młodzieży. 

Gdyby na wojnie istniał jakiś wyborowy 
oddział i miał sobie przeznaczone dokonanie 
jakiegoś wyjątkowo doniosłegą zadania, do- 
starczylibyśmy mu wszystkiego, czegoby po- 
trzebował — nieprawdaż? : 

W położeniu, w jakiem się nasz naród znaj- 
duje, jesteśmy ciągle w waleo, A'nasz wy- 


borowy Oddział, to jest nasza m.4ł.o-| 


dzież akademieka, przymiez.r.a.j.4.0.2 
głoblem. Oddział co ma dokonać w przy- 
szłości zadań najważniejszych, traci siły i wer- 
wę, marnieje w niedostatku z powodu powo- 
jennej drożyzny. s 

Takie myśli nasuwa woz ;a centrali stow 
rzyszeń młodzieży z wołaniem o pomoc. Wyj- 
mujcmy z niej, co następuje: p 

„Czas już ostatni, abyście w akeyi ratowa- 
nia młodzieży dla kraju i przygotowania do- 
brych następców starszego pokolenia wzięli 
czynny udział, jeśli chgocie, aby to, co dziś 
zdziałacie, jutro nie poszło na mare, 

Młodzież akademicka nie ma podzęć ików 
i nie może się uczyć; 75 procent dej młodzieży 
marobkuje twardą pracą, kt najezęściej ko- 
liduje ze studyami. W samej 5 licy 1.500 aka- 
demików pozostaje bez dachu nad głową, dru- 
gie 1.500 wegetuje w przepełnionych i prymi- 
tywnych ogniskach, gdzie jedno krzeslo przy- 
pada na 6 osób, jeden stół na 12, jedna SZAL 
fana 18. Byt kuchen akademickich jest zagro- 
żony”. : 

Informacyi udziciają 1 przy jtują dary w go- 
towiźnie i naturze: Prezydyum Ogólnopolskie- 
eg Związku Bratnich Pomocy w Warszawie, ul 
Kopornika 41, tel. 147—3D, konto czekowe P. 
K. 0. 3,110; Centrala Akademickich Bratnich 


| Pomocy w Krakowie, ul. Jabłonowskich 10/12. 


Mały iejieton. 
Samochód mieszkalny. 

Pewna szwajcarska fabryka sporządziła sa- 
mochodowe mieszkanie, w którem znajduje się 
salon na 2.3 metra długi i 2.16 metrów sze- 
roki, kuchnia, łazienka, klozet. 

Urządzenie salonu jest wytworne, a. BtABO- 
wią go dwie kanapy dywanowe, które mogą 

é szybko zamienione w cztery łóżka, roz- 
suwalny stół jadalny oraz biurko, fotel, szafa 
ścienna z przybor$mi do pisania. Za pomocą 
firanki może być salon przedzielony na dwie 
sypiałki, każda o dwu łóżkach. Oświetlenie 
jest elektryczne. 

Kuchnia oddzielona od salonu korytarzy- 
kiem, posiada palenisko benzynowe, lodownię 
oraz wszystkie przybory kuchenne. Łazienka 
kompletnie urządzona, służy zarazem za Sy- 
pialnię służącego. k 

Ten ruchomy dom jest zaopatrzony W mo- 
tor o szybkości 22 kim. na godzinę. „Posiadacz 
takiego gmachu może nie kłepotać się trudami 
związanymi z podróżą, a ewentualnie Ì z pa- 
nującą wszędzie na wiecie „mizeryą* mieszka- 
niową. z 


W myśl postanowienia międzysinisteryaloej 
komisyi do spraw pamiątek narodowych w 
cytadeli warszawskiej i w porozumieniu z miej- 
ską komisyą do przemianowania ulie m. War- 
szawy oraz zZ dowództwem cytadeli mają obo- 
cnie następujące połskie nazwy: 

Fort „Śliwiekiego” (Polaka, kapitana sztabu 
generalnego w armii rosyjskiej, który w sieł- 
pniu 1831 r. usiłował spalić most łyżwowy pod 
Warszawą) nazwano fortem generała Jakóba 
Jasińskiego (obrońcy Pragi w 1794 r.). i 

Fort „Włodzimierza ma nazwę Legionów. 

Fort „Aleksieja“ ma nazwę Romualda Trau- 
gutta (amczelnika Rządu narodowego 1863 r., 
straconego w pobliżii tegoż fortu dn. 5 sier- 
pnia 1864 r.). p 

Fort „Pawla“ przemianowano na fart Lu- 
dwika Mieroslawskiego (dyktatora z 1863 r. 
który planował opanowanie cytadeli). 

Fort „Jerzego“ mi nazwą gen. Maurycego 
Haukego (obrońcy Zamościa w 1818 r.) 

Fort „Sergiusza“ ma nazwę gen. Michała 
Sokohickiego (zdobywcy, 4 nastqpnie obrońey 
Sandomierza w 1809 r.). | 

Fort „Baterya nadbrzeżna nazwano fortem 
gen.” Franciszka Rymkiewicza (obrońcy lasku 
bielańskiego i brzegów Wisły w 1794 r.) 

Bramę Nr I nazwano bramą Bielańską. 

Bramę Nr 2 nazwano brang Powązkow- 
ską, È 

Brame Nr 8 nazwano bramą Nowomiejską. 

„Wrota Iwanowskie" nazwano brama Stra- 
ceń, a z bramy straceń na lewo i prawo: bramy 
Okrzei i Mireckiego (straconych w 1905 r.). 

Narożnik przy moście kolejowym nazwano 
Narożnikiem powstańców (ze wzgłędu ma wię- 
zionycn w kazamatach frontu cytadeli rekru- 
tów z branki 1863 r.). SE A 

Ulice i płace. hie posiadające przeważnie ża- 


dnych nazw, otrzymały następujące nazwy: ul. 
Gwardya, Czajna, Bitna, Tawory, Żoliborska 
(aswy wznowione wedlug planów z 1827 r.) 
Rafala Krajewskiego, Józefa Toczyskiego, Ja- 
jpa Jeziorańskiego, Romana Żulińskiego (stra- 
conych z Traugutem), dalej Aleks. Waszkow- 
skiego (ostatecznie naczelnika powstania sty- 
zuiowego, powieszonego na stokach cytadeli w 
1863 r.) Edwarda Jurgensa (zgiadzonego w 
zagadkowy sposób w X. pawilonie 1863 r.), Ja- 
roslawa Dąbrowskiego (więzionego przez 25 
miesięcy w X. pawilonie), księdza Piotra Ście- 
giennego (twórcy spisku „Związek ludowy 
1844 r.*, więzionogo w cytadeli, skazanego na 
śmierć ze zmianą wyroku na roboty w kopał: 
niach nerezyńskiek), Karola Levitoux (studen- 
ta, który zginął w X. pawilonie, podpalając 
swe łóżko, byłe nie wydać wspólników), 

W ustalaniu tych nazw brali udział iniędzy 
innymi: prof. Jan Kochanowski, prof. A. A. 
Kryński i St. Rutkowski. 


y 4 x m Ẹ m s m m 
„Żydówka — wystep Zacharskiej, 

Dramatyczneścią akeyi i napięciem seeni- 
canem niewiele oper dorównuje „Zydówee*, 
lecz dla wywołania calości efcktu niczbędną 
jest poprawna mscenizacyn i stylowe ramy dc- 
koracyi Stąd też opera ta na deskach teatru 
im. Słówackiego wystawiona, zyskała niewy- 
mownie i liczy się do ulubionych atrakcyi sce- 
niczno-wokalnych, Wczorajsze jej przedstawie- 
uie miało główną bohaterką p. Zacharską, pri- 
madonne opery lwowskiej, która głosowo mo- 
że się równać z Lewieką-Polińską, znaną nam 
ze swych świetnych kreacyi czerwcowych. 


(A I w grze scenicznej przynależy się jej miej- 


sce wśród pierwszorzędnych artystek, tyle pla- 
styki i temperamentu ujawniła, stwarzając 
przytem konsekwentaie przeprowadzony typ 
namiętnej Włuszki, która zrywając więzy wy- 
chowania i środowiska, pada ich ofiarą. Duża 
rutyna sceniczna, wybitny nerw dramaiyczny, 
odczucie i przejęcie sią grą, stwarzają w p. Za- 
icharskicj idealną przedstawicielkę tej roli. 
fłos jej pekny, o metaliezuem brzinieniu, silny 
i donośny, jak dzwoń, muzykelność interpre- 
tacyi wzorowa. 

Elcazarom był p. Sobierajski, którego mieli- 
śmy już sposobność słyszeć w tej roli w sezo- 
nie ubiegłym. Od tej pory opanowanie pol- 
skiego języka wyszlo tej roli bardzo na ko- 
rzyść., Szkoda tylko, że chwilowa niedyspozy- 
cya utrudniała artyście czystą intonacyę, co 
w operze włozkiego typu łatwo się dawało wy- 
czuć. Dr Melania Grafczyńska, 
pnns PY dina O bn dimid saie ZA ACT T ala a 

Ze sporiu. 
Hakoach — Wiga. 

Wiedeńska drużyna po swych sukceszch w” 
Rumuni i wschodniej Małopolsce rozegra dzi- 
siaj swój ostatni match z Wisłą na boisku 
tejże. 

Wiedeńczycy, którzy uzyskali drugie miej- 
sco w swem mistrzostwie, praedatawiają do- 
skonały zespół Wisła winna dołezyć wszej- 
Rich starań, by wyjść z ehluhnym wynikiem 
z tego spotkania. 

© 


| 


Slavia słowacka w Krakowie. $ 

We wtorek przyjeżdża do Krakowa bratnia 
drużyna koszyeka Slavia. Słowacy przyjeżdają 
do Polski po raz pierwszy celem nawiązania 
bliższych stosunków sportowych. Publiczność 
krakowska winna licznem przybyciem na boi- 
sko Cracovii zadokumentować sympatyę, z ja- 
ką odnosi się społeczeństwo połskie do Słowa- 
ków, znajdujących się pod niezbyt miłem pa- 
nowakniem także naszych „braci* Czechów. — 
Drużynie słowackiej towarzyszy konsul nolski 
z Koszyce. i 


Polonia — Slavia 4:1. 
Wezorajsze zawody piłki nożnej między war: 
szawską Polonią a ostrawską Ślavią zakończy- 
ly sią zwycięstwem Polonii w stosunku 4:1 
2:1) Gra Polonii wśród licznie zebranej pu- 
liezności wywołała wielkie zainterasowania 


HLOVO AET CYC E EE 
Nauka, literatura, sztuka. 


DZIENNIK MAŁEJ PATRYOTKI (z przed 
lat sześćdziesięciu). Stanisław Tarnowski ma- 
wiał, że po latach sześćdziesięciu . wszystko 
staje się cenną pamiątką. 

Tom cenniejszą jest ona, gdy jest pamiętni- 
kiem dobrze, mile, dokładnie napisanym; gdy 
ten pamiętnile obejmuje lata 18601865, a 
więc epokę wielkich uniesioń, przedziwnej .poe- 
zyi w sercach i czynach, a zarazem epokę 
wielkich złudzeń i tragicznego upływu krwi w 
powstaniu Styczniowem; wreszcie, gdy ten pa- 
miętnik jest napisany przez małą dziewczynkę, 
prawie dziecko. 

Wyobrażny sobie tedy, że mała dziewczyn- 
ka. bardzo inteligentna i dobrze władająca pió- 
rem (a była nią Maryjka Bohowityn Kozie- 
radzka) powie sobie, iż będzie kronikarza vol- 
skim, tj. będzie spisywać wazystio, co cieka- 
wego i ważnego zobaczy lub posłyszy, ża bę- 
dzio, to zaopatrywała poważnemi, kronikar 
skieni uwagami, czerpanemi prosto ze swego 
kronikarskiego ʻi patrystycznego suinienia, a 
nawet będzie sobie pozwalała na hczne dygre 
syo „ponieważ tak kronikarzo robią“. Uro- 
śnie z tego rzeez naprawdę ciekawa, o nic- 
wątpliwych cechach autentyczności, materyal 
cenny dla historyka opisywanej epoki, zaj 
mująca lektura dla wszystkich. 

W trakcie pisania dziennika minęło lat kil- 
ka, mała ktonikarka podrosła, i zdaje się zła- 
mala swoje krenikarskie pióro. Widocznie uwa- 
żała, że po takiej epoce „chmurnej i górnej“. 
jaką były lata 1860—-1865, już nie warto była 
dalej pisać. Nastały dla narodu ezasy smutku 
prostracyj, mozolnego zbierania sił po wiełkiej 


klęsce. Autorka, już jako zamężna Marya Świ 
derska po latach porządkuje dziecinne zapiski 
lecz nie «trzepując z nich puchu wiosenne 
świeżeści i zaopatruje wiele stronnie history: 
«znym komentarzem, co jeszcze więcej dodają 
wartości dziełku. Wreszcie po latach 60 wydaje 
„dzicunik” starannie z dodatkiem wielu współ 
ezezaych rycin (stron 168, nadto 24 stron dłuż 
szych przypisków). i 

Mnóstwo tam wiadomości ci ixarych 0 „rze 
ezach i ludziach, szczegółów historycznych: 
i biograficznych, zapomnianych już, a pouda. 
jących rysów obyczajowych, zwłaszcza % Wo; 
łynia, Ukrainy i Rosyi, Bziełko wydane: naa 
kłudem księgami J. Fisza w Tarnowie, | 

W. W. A. 


TELEGRAMY. 
O POWRÓT POLAKÓW NA KRESY. 


> 

Warszawa, (A. W.) Bawiacy w Warszawie 
wybitny działacz, społeczny 7 krešów wscho- 
dnich zwrócił uwagę przedstawiciela Ajencyt 
Wschodniej na to, że wielka liczba Polaków 
z kresów prrekywa obecnie na innych terenach 
Rzecyypospitej, w tej liczbie zaś wiele osóby Ą 
mających na kresach wielkie posiadłości i zwia< 
zanych z tą prowincya całem Swen poprze 
dniem życiem. Jest bardzo poźądaneim. iby”GBO< 
by te przyjeły udział w wyborach do Sejmu 
w tej dzielnicy, z której pockodzą. Ponitwaž 
zgodnie z ordynacyą wyborczą. obywatele mają 
prawo glosowania tam, gdzie wię znajdują 
w dzień ogłoszenia wyborów, obowiązkiem or- 
ganizacyi krosowych jest nawoływanie swoich, 
ziomków. by sa ten dziesi wrócili na ziemią 
ojczystą. 


Rada korea w Lubiaaie, 


Graz. P. A. T. W. B. K.) „Tages Post" do 
nosi z Belgradu, że na dzisicjszem posiedzeniu 
Rady ministrów po dyskusyi w sprawie ks. 
Jerzego ma propozycyę prezydenta Pasicza 
uchwalono, by jutro wszyscy członkowie rządu 
udali się do Lublany, gdzie w poniedziniek od- 
hęinzie:się Rada Eoronra. 


LOWA TYŁOWI t >. iL 


OKB | 


Wiadomości gosgsdarcze. 


TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE..Polski 
konsulat generalny w Charkowie donosi, ża 
w Rosyi daje się zauważyć zainteresowania 
Targami. P 

Na zasadzie wzajemnoćci, następuj::ce Targi 
zamiejscowe, trzymały na Targach Wscho- 
dnich esobuf miejsca dla urządzenia reklamy: 
Targ w Pradze, Libercu  (Reichanberg), Wie 
dniu, Paryżu, Lugilunie (Lyon), Trycście i Poe 
znaniu. 

Polskie Ministerstwo rolnictwa i dóbr pań 
stwowych urządza na Targach Wschodnich 
uaobny pawilm z okazami gospodarki leśnej 
Na te wystawę złożą się zarządy lasów: w Lua 
<u, Siedlcach, Białowieży, Radomiu, Warszai 
Jie, Poznaniu i Lwowie, dając wszelkiego TOs 
azau okazy od inaterpalu. surowego aż do fom 
nirów. Zarząd państwowych dóbr żywieckich: 
(arcyks. Karola Stefana) wystawia próbkř 
retartowego węgla drzewnego, surowego Oct 
drzewnego i wzory alkoholu metylowegd, octan 
nu wapnia, oraz smoly drzewnej, 

WYWÓZ JAJ. Na miesiąc wrzesień i paź» 
dziernik określono ilość jaj do wywozu na 10% 
wagonów., Kontrugout ten kodrie rozdzielony 
według zasad dotychczasowych. A listopada 
do lutego wywóz jaj bedzie wstrzymany, 

Z TARGOWICY. Na targowicy miejskiej 
płacono: Buchaje 330-—510, * woły 375—5 
krowy 209—588, jałówki 295—495, cielę 
830—350, świnie 700—860 żywej wagi, 1000— 
13800 bitej wagi 


KURSA. 

Zurych. U. A. T. Zamknięcie gividy. Beri 
D.61'/,, Holandya 204, Nowy Jork 526, Lom 
dyn 2.215, Paryż 43, Medyolan 24.99, Brule 
sela 4075, Kopenhaga 113.10, Sztokholm 
137.60, Chrystyania 90.50, Madryt 81.45, 
nos Aires 171, Praga. 13.57:/,, Budapeszt 0.3 


'Zagrzeb 1.57:/,, Solia 3.10, Warszawa Ofa 


Wiedeń 001, austr. korona stempl. 0.011/,. 

Warszawa. P. A. T. Giełda: Milionówka trans 
zakcye 1580, 1600. 

Waluty: Belary Stanów Zjedn. tranz. 69004 
1175, 6950, sprzed. 6970, kurmo 6930; Frankt 
francuskie tranz. 564; Marki niemieckie transi 
9.40, 9.121/.. sprzedaż 9.50, kupno —. 

Czeki: > Gdańsk tranz. 8.55, 9.60, sp 
9.40, kupno 9.55, 9.15, 9.60, sprzedaż 9.55, 9.1 
Bolgia 589,50, 541, tranz. —, sprzedaż 
kupno 530; Berlin tranz. 8.80, 9.60, srzed 
9.35, kupno 9.55, 9.15; Londyn tranz. 31 
51800, 31500, sprzedaż 31500, 31660, 

31400: Nowy Jork trauz. 6965, 7125, 69 
sprzedaż 6970, kupno 6935; Nowy Jork 
tnwu. —, sprzedaż 6950, kupno 6940; 
tranz. 567.50; 566, 571.50, sprzedaż 578.50, 
pno 569.50. Szwajearya tranz. —, 68 
1840, kupno 1337; Wiedeń tranz. 0.13.70, 0.1 
słezodaż 0.14.50. knpno 0.13.50. 


nn 


RADESŁANE. 
—— O NN, 
l a tezytya Reoti“ 
i a awasta Robotnicza 
Encyklika papieska z dnia 45 maja 1898 
opracował Jan Puchałka, 
prozes ehrześć. związków zawodowych; 
Cena 240 M::p. 
Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „Bik 
hlioteki ebrześcijańsko-spoleczaej" Kraków, 
Andrzeja Potockiego 11, . 


m 1. 


p = 


AGOS NARODU”, e Waa”14 SIErpNIA.ŁYZZ teke. ME koka Ri, 183 


| zainteresowanie. Nie była  przeciętna.| == Pani? — rzekł zdziwionym głosem. | niedające się nazwać omdlewające uczucie, | Włos twój na barki bujną fala spada, 


" 
. 


ALEKS, UORDAENK, 


| W- orzechowo -zlotych jezo oczach gorzała | Nicznajoma? Do mnie? '' glo, Nagłe_stropiła: się: f . jak z gór Galaad dzikich kóz gremadań 
a. „ jakaś iskra, zdradzająca mieprzeciętne|-— — Tak. Pyłała się, czy pan Konrad| — Taki pan dziś dziwny i milezący. *" -. HAREA 
ą A DW Gł DWIĘ zdolności, I rzeczywiście, był niezwykle Opaliński jest w: domu? Wprawdzie mówiła mi moja siostra Pere- Twe usta thanka jest karmazywowa, i 
* ak | uaulerńowanvm, subtelaym muzykiem kom- | — Proszę podać mi prędko czamy ża- Wyńska, że pan jest odmienny od innych| jak mied całunsów ich wdzięczns wymowa 
3 Historja osobliwa 'pozytorem. Nie chciał się jednak wcale | kiep — rozkazał zdejmując szybko pyjanę mężeżymm, algawezoraj paecież błagał mnie A T T uło wma 
| i k A z; i Zaj 3 A ai A | js mieiszTri ajbardziej Wrze z%- szyją twoja tax Smusia 1 dumna 
udzielać i dać poznać szerszej publiczności, którą miał na sobie, a teraz — mekł, koñ- | PT najpokomiejszymi, najbardziej przeze. | J J z ik 


ido której czuł wrodzoną, nieprzejednaną 
niechęć, Pracował też nad pomyslem forte- 
pianu smyczkowego, który miał nadzieję 
w krótkim już ezasie urzeczywistnić. 
Jakkolwiek pochodził ze starej, arysto- 
kratycznej rodziny, z magnackiej odziedzi 


czonej fortuny, po różnych wyjazdach za | og: | i $ i je $ W x 
aia i w ai a zain Ea Pa OEA PSAN RIPEN; i | minalam nrzecież „Iulerzkę* Prevosta. [na przyjęcio z okazji przybycia pani Julji, 
SE n jeszcze dość na woale pańskie | — Diaczego pan *nie uprzedził służby? , — Tak, tak, pani, jak oma, ma rude. | ale zaczął komponować nową pieśń i w koń- 
ole ale już bez owych nieobliczalnych gwi nie pomny, że ja sią tak bardzo  nłomieniste kędziory, któro palą, jak roz- | cu został w donu Nie chciało mu, się ubie- 
AK NA ; "> | narażam.. ule co tam, podoba mi się pan | topione złoto. irag i wychodzić. Wreszcia położył się spać. 
(7a CIE : „a a z i ak sing nie tpa zyt = e ZPŁECZNIY dk: . : ' Ra s - her spał p Ry 3 £ yo Świ j a m, 
Od lustra przeszedł znów do fortepianu, ta a =: strasz ie... i ZPeCZyn, | -2 Raczej miedź! A przeć? miałam być zasnął zaraz i coś mu się śniło, ale nie mój 
usiadł i począł rozmyślać, jak przepędzi błyskawieznym ruchem zarzucha mu ma fakże podobna do Sulamitki.. wszystko. to | sokie. przypomnieć. 
dzisiejszy _ wieczór. Wybicral między | SZ: 34 obie ręże i poczęła go gwałtownie |vczoiaj od.pana słyszałam, ezeptanę nrzy:| Gbcenej u niego pani Julji prawie nie 
R: 3 A Pe ky. sa: . A ałomać! i m. jah ławionrm mem 1 ową | zneł, widział ją pvel pieciu le i nier- 
starość? — uśmiechnał się smętnie i w tej/teatrem a klubem i nie mógł się zdecydo- aż D P: o -3 n: yA Koo SN H i a W o Ri Wo „a> Pom 
'ehwili odzuchowo spojmał w ogromne |wać, gdy w tem usłyszał dyskretne .puka- | -- Wie pan. Jeer cze dziś rang Em | 6 amację, si MAV REY „me 86 Sii B N Ea m „ARR: = 
lustro. sięgające od lśniącej posadzki. aż da | nie, zalecono starêmu slużącemu. sig lęekalım c72g0%Ś, . ale na wspoźnnien'ć przerwy: TF zew part; tea Kiku MIESIĄCAMI, SŁYSZ 
sufitu. — Wejść — rzekł nieco podniesionym | płomiennych, niezapomnianych słów, które, . : ' i h 5 ud jej siostiy, do której była barózo podo. 
s + += Joga y nnt Ri ap 3 rezoraj ni zi wymakieh;; *) Pieknaś jest wszystką i bez skazy zmota bna. że wychozi za maż. Tak myśle spie- 
Popatrzywszy na owa postać bysirem, | głosem, a gdy na progu stanął siwy, odda- ak" kk do mng mówił u Beri an kich; ) ar w. R, dp qo czoła! se ZA ae a ie aaa "ro 
taksującem spojrzeniem, z uezuciem nieta-|ny mu szczerze kamerdyner Franciszek, | SYSWy sie Znaloźli sam: W gabinecie ł tya annan JO? NEE p Sep HA j S4910, a Ona rozmarzenym giosśm xonczyia: 
mowancgo zadowoł-sia stwierdzi, że nie | spytał: sjojrzeń, eo mnie mwycpalały i upajsiy do; 


cząc się przebiergć — proszę poprosić tę nywującemi słowy, abym ska see ol jak warmuwwej wieżycy kolumna!... 

panię. nzuciwszy przesady i Ski uputy, przyjść oh 34 4 | y 3 

j PAE 3 MT pana i ja szalona, opotana jego prośbami | Gdy to wypowiadała Konrad chelał upo- 
Za chwilę nie weszła, lecz wbiegła mała, | tym jakimć niepokonanym czarem pizy- |rządkować nieprzytomne, rozbieżne myśli, 

zwinna, niesłychanie zgrabna kobietka. biegłam, jakby bez woli, a pan "ikonie | któro nio dawały się zebige. 

w ciemnej jedwabnej sukni i w kapeluszu | nia rieszy się « tskosOGAŃE tis RAW pan| — Gy dół wzi Uff 

z gęstym, haftowanym welonem na twarzy, | gą mnie, jak wezorni: Juleczkot  Pwypo- | wdzie zaproszony wczoraj do Bereżyńskich 


— Co to znaczy, że czuję się dziś dziwnie 
ymęczonym? pytał siebie Konrad Opaliński, 
siedząc w swym wytwórnie umeblowanym 
ealonio i zaciągając się wonnym dymem 
papieros. 

Wstał, przeciągnął się, podniósiszy w górę 
ręge i m powrotem usiadł w wygodnym, 
nikrytym gołlinem -foielu, wyśląc w dal- 
szym ciągu: 

— Wprawdzie spalem dziś w nocy nie- 
szczególnie i budziłem się deżć często z po- 
wodu niespokojnych snów; lecz to niezwy- 
kłe znużenie... czuję się nieswój, ezyżby 


1 


potrzebnie mieć jesmo obaw. Był wpraw-| — Cóż tam? | szaleństwa... a od których nie mogę jeszcze | Oczy, e tago ra g i A ciebie Poids, a z gilan iu Pon Ea 
dzie nie zbyt pięknym, lecz wykwininym — Prosze; jaśnie pana, jakaś nisznajowaj oH ougés | GprÓRz wszystkiego, ea taja ich glękie | pójdź z gór lesistych do króla i panał 
mężczyzną. od | drogo ta ste kroków czuć | pani przyszła, ale niechce powiedzieć WEGA) | Fzueda się ka niesiu i poczęła wyciskać, ———— A T E sy : ! 
było raso. Joon nioen chorobliwie blada | nazwiska i gniewała się, że jej nie chcę | ra jego oczach i nstach poźorające, Namię-|; "3 Sar OPON aji nad pieśniami, tonia- | (Cisg dalar nastapi) 
twarz była jedna ~ tych, co wzbndzają | wpuścić wprost do pani. ibas pocalunki, pod kióryni epanowało go | czenie J. Żuławskiego. a 
micra > OEI ORDRE OTOZ 


—-— GLEBA Pon kezutowo 


Kraków ul. Diuga 3G. 


"Telefon 13253. 


Gsneralna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 
3 a Tow. 
C 

TRZEBINIA u 


sieczkarnie, miocarate, wialnie, przysiaw- 


łódka najnowszó, rā- 
myka F odmykż' bea 
kinczą jest najlepsza, u ka- 


brazy orygiozine wy- x 
` bitaych Artysiów, Q- 
razy reprodukcje religij- | > 
ae I rodzajowe, Druki par | 24eko, „petrzebaa, kto 
rafjalne, Druki gospodar- | fuzas. Skoczów, Śląsk Ci 
cze, Księgi do purhalierfi Er ki b. ALU 
amerykauskiej, -Kwitorju- PNTA è 1074 
sza, Tapety Ścienne j su- r 
OWA Kutrzeba, Kra- ANO 
(telefon 1405) ul SIzwkowska 52. aiaa 28 tecyj tylko ręczay m 
Mle Sia wysyła hurtownie i na dro- 


| 
i 
| 
| 
| 
: 
i 
Dostarcza do siewu Karą Dr wiete, oola Heseno, postę, | Renesas a | Si Cze” 
| 
| 
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Spółka akcyjne połączonych krajowych hodowli k 
== nasion selekcyjnych ==FE=== nospółke i miał dia przemiału 1203 


„Ś RANUM“ Je WAPNO w kawałkach WE 
z: miglone dla celów rolniczych 
Ekspozytura w Krakowie, ul. Mikołajska L. 2 |]. 


WĘGIEL KAMIENN 


ziybka, tanio, Kkaratoie dostarcza 


JAŃ STROINSKI, Dąbrowa Górnicza 


ki, Uieraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze, 
Dla Kółek rolniczych odpowiedni rakat. 1221 


| 


płacę wodiug uciowy, La- 
Przyjmuje zamówienia na 


Nawozy Sziuczna 


— na sezon jesieuny, — 


5 : p : : zę w Krakowie. Uzynnz za- 
ZBOŻE SELEKCYJNE s ji arpunajkowczawawzw | Zanik 


w wieku od 'y do 8 lat. dakcjt Gres Naredi pod przedam połowę wla- 


„Uczciwość“, ixo snosci i 9 morgów ng- 


dających się pod budowe 
ORTOPEDYCZNE fabryki przy torze kolejo- 


= k PrynasSé w, 
190 owiec "~R dow" 
E ja Yorkshire 

mere] | BO a  PTOSIĘŁ cyii kwi 


Pszenicę Stieglera itu 


IE 
jakoteż edsiewy i oiyginaine żyło Petkus v. Lochow, | 


wym iinnych poiożenłach 

w Skawigie. Zgłoszenia 

iistowne do Biura ozło» 

szeń „Promier“, Kraków, 

Rynek 30, pod „Parcela 9“ 
125) 


soba z dobrym fran- 
cuskim poszukiwana 
od wakacji da dworu do 


i OBUWIE 
larzad podaje (0 Kraków, Bertrudy 7. 
| 1% 
wiedosności, ży w wwo odbudowanych łazien- 9 
kach otwaito już kilkanaście kabin i z tej racii 
trudności w otrzyinaniu kąpieli mieeralnych I mu- 
łowych ebecnie niema. 1622 
micechamio dostac uiożra. 
Pronpekly wysyła sarra: BOLCA poc SOLES zdrój. 


guBbiońa karię dtn- 
bilizzcji mieszkańca 
wsi Potraszyee, gminy 
Wielko - Zagórze Piotra 
Chabrxyckiego. 1213 


Hnteliperina młoda 


I) SES | i 1 acl od iat = Pożą- 
ARJ aseba, pozzəkuje miej- ne „e i udziełasi 
„BE Aan MECZU 
do Adnin. „Głosu Naro- |-'Kieleska, Kazimierza W. 
du* pod „Posada”, 1iu4 | Chruozczyna. 720% 
A GEOMETRA RZĄCO30-UPOWAŻNIONY 
W związku z řozporzągízeniem Ministra Skar- | racz RA BAMA Fieraski 
E AE rei fakości bu w przedmiocie wykonania ustawy © monopolu tytonio- zenon Jędrzejewski 
oai RatSinx | wym, zostały ustalone nastepujące ceny na nasze wyroby: | PRON RARE 
SKŁADZIE i przyj- | è a ù WyKkauywa: 
muje zamówienia A w”, > są e parcelacja maolątków, podziały spó!neł, po- 
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